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Początek o gedz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


- Przewrót wojskowy w Grecji 


“Gysi oficerowie zażądali natychmiastowego przywrócenia monarchji 


Generał Kondyjlis na czele rządu 

= ATENY. Wyżsi oficenowie armji 
% greckiej zjawili się azisiaj u prem- 

_ Jera Tsaldarisa i zażądali od niego 
natychmiastowego przywrócenia mo 
narchji w drodze złosewańia zgro- 
madzenia narodowego, Po bam de- 
marche oficerów zwołane zostało 


Nad program 


ul. Legionów 11 Aleja 3-go Maja 11. 


Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 


N. I. R. 


o budżecie za rok 1934—35 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjał wczoraj prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli gen. d-ra Jakóba Krze- 
mieńskiego w towarzystwie wicepre- 
gesa N. I. K. Rugiewicza, którzy zło- 
żyli Panu Prezydentowi sprawozda- 
nie z czynności kontroli państwowej 
za okres budżetowy 1934/35 r. 

x 


Róba Krzemieńskiego w towarzystwie 
wiceprezesa Rufiewicza, którzy zło- 
żyli panu premjerowi sprawozdanie 
z czynności kontroli państwowej za 
okres budżetówy 1934/85. 

Tegoż dnia p. prezes N. I. K. dr. 
J. Krzemieński w towarzystwie wi- 
ceprezesa Rugiewicza doręczył po- 
wyższe sprawozdanie p. ministrowi 
skarbu Wł. Zawadzkiemu oraz mar- 
szałkom Sejmu i Senatu. 


jera ministrem Spraw wewnętrz- mację rezolucję o zniesieniu gd 
nych został Tteotikis. ju republikańskiego i o przywróce- 

BIAŁOGRÓD. Z Aten donoszą, iź | niu monarchji, a także o zarządze- 
w całej Grecji ogłoszono stan wo- | niu na 3 listopada plebiscytu. Zgro 
jenny. madzenie uchwaliło także powoła- 


Pan prezes Rady Ministów Walery 
ATENY. Zgromadzenie narodowe | nie gen. Kondylisa na regenta ol 


Sławek przyjął wczoraj prezesa Naj- 


rady ministrów, na któ- 
rem rząd podał się do dymisji. Wyż- 
mi oficerowie zwrócili się do gen. 
Komdylisa z prośbą, ażeby stanął na 
czele rządu. Gen. Kondybis przychy- 
ko się do tej prośby. Najbliźszymi 
gen. Kondytisa 

są: Papagos, Reppas í Ekonomu. 
ATENY. Premjer Kondylis objał 


ny ministrem wojny, zen. Papagos 
— mónistnem lotnichwa, gen. Niko- 
laidos objął stanowisko wicapram- 
penera e 
Minister Beck u Edena 
GENEWA. — Pan minister Beck 
odbył dzisiaj szereg rozmów. M. i 
p. minister odbył dłuższą konferen- 
cję z ambasadorem Madariaga. Poza- 
jtem p. Hymans, pierwszy delegat 
belgijski, złożył p. ministrowi Becko- 
wi wizytę. Pod wieczór p. minister 
Beck rewizytował ministra Edena. 


Francja sprowadza 
robotników - cudzoziemców 


MARSYLJA. Z oficjalnych staty: 


= aP' 


uchwaliło jednomyślnie przez akla- 


cząsu obsadzenia tronu. 


wyższej Izby Kontroli gen. d-ra Ja- 


Kontrofenzywa abisyńska powstrzymana 


Fałszywe pogłoski o odebraniu Adui 


PARYŻ. Z Addie Abeby donoszą: 
Na froncie pólmocnym na odcinku 


* Adua — Aksum — Adfzrat sytua- 


cja niie uległa zmianie. Po walkach 
z wojskami włoskiemi Ras Sejum, 
dowodzący na. tym odeżnku zdecydo- 
wiał się ostatecanie podporządkować 
taktyce naczelnych władz abisyń- 
skich, rezydujących w stolicy, to 
znaczy wycofać swe wojska do pier- 
wszego łańcucha górskiego. Ras Se- 


in.|jum jak zapewmiaja w stolicy, na 


czele swej 100 tysięcznej armji za- 
jął stanowisko w górach naprzeciw 
Adui, oczekując na rozkazy cesarza: 
Ze stolicy wydano surowy rozkaz, 
mie wszczyliania walk z wojskami 


włoskiemi bez rozkazu. Jeżeli Abi- 
syńczycy zdołają utrzymać tę takty- 
kę w dałszym ciagu, nie należy się 


spodziewać w najbliższym czasie 
żadnej większej bitwy na tym od- 
Gim e 


Ras Kassa, stojący na czele TO- 
tysięcznej armji nie nawiązał jesz- 
cze kontaktu z armją Ras Sejum. 

Ras Ayelu, stojący ze swą 40-0y- 
sięczną anmja w pobliżu trójkąta, 
uformowanego przez granice Abisy- 
nji, Erytrei i Sudanu, atakuje Wło- 
chów, starając się przeciąć łączność 
pomiędzy Asmarą, a armją włoską, 
oprerującą pod Adua. 


| 


BERLIN, Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Addis Abeby; 
Trudności w otrzymywaniu szyb- 
kich informacyj z frontów wobec 
braku komunikacji telegraficznej i 
telłefonicziiej araz dostarczamie wid- 
domości przez gońców wpływają na 
powstawanie różmych pogłosek, któ- 
te trudno sprawdzić. Tak więc głów 
nym tematem mozmów były w ostat- 
nich dniach wiieści o poważnej 
komirofenzywie abisyskiej poza 
granicą Erytrei na tyły wojsk wiło- 
skich. Obecnie stwierdzono stanow- 

| Z0, że pogłoski te są kowódstaw: 
= 


Włosi posuwają się naprzód 


ASMARA. Lewe skrzydło półnóc- 


styk francuskiego Ministerstwa Pra | nej anmji włoskiej pod wodzą gen. 


cy wynika, iż we wrześniu b, r. spro | 
wądzono do Francji przeszło 10 tv- 
sięcy (10.367) robotników  eudzo- 
ziemskich. Sa to przeważnie Belgo- | 
wie i Hiszpanie; ilość Polaków jest 
znikoma i wynosi 69 osób. Tak wiel 
ki napływ obcej siły roboczej w cią 
gu jednego tylko miesiąca tloma- 
czyć należy rozpoczęciem kampanji 
cukrowniczej oraz winobrania, do 
których to robót „Francja zawsze bę 
dzie zmuszona sprowadzać, robotni- 
ków sezonowych z zagranicy. 


Z: drugiej strony we wrześniu o-| 


puściło Francję zaledwie « 3 tysią-| 
ce (3.086) robotników cudzoziem- 
skich, w tem 847 Polaków. Oprócz 
wyżej „podanych przyczyn, duży 
wpływ na spadek wyjazdów miało 
wstrzymanie przez rząd francuski 
z dniem 31 sierpnia bezpłatnych 
transporterów  repątrjacyjnych, z 
których korzystali zwłaszcza Pola- 
ty. Niezwykle charakterystyczne w 
tym względzie są dane za ostatni ty 
dzień września, kiedy reemigrowało 
z Francji zaledwie dwóch robotni- 
ków polskich, podczas gdy w ana- 
logicznym okresie w „sierpniu opu- 
ściło Francję 1.441 Polaków. Na tle 
ogólnego spadku wyjazdów, zwra* 
ca uwagę wzrost repatrjacji robot- 
ników. włoskich, najwidoczniej w 
zwiągku z ich mobilizacją. APAT). | 


'gotowywały teren 


| Samtimi posunęło się we wtorek o 
i5 kim.. na polłudnio-wschód od 


| Adigratu i dotarło do Edaga Iwus, 


gdzie spotkało się z silnym oporem, 
który złamano. 

Grupa wojsk gen. Maravigma ob- 
sadaa wszystkie szczyty i przełe- 
za na północno - wschód i na 
wschód od Adui. 

Wojska. Ras Seyuma cofnęły się 
do doliny Marafiszoajtu w odległo- 
ści 10 klm. na wschód od Adui i 


tam okopały stę, tak, że przed dal- 
szym marszem na poludnie Włosi 
będą musieli podjąć akcję dla oczy 
szczenia terenu. Nieregularne od- 
działy abisyńskie ukazały się na 
póimocno - zachodzie od Aksum I 
niepokoją okolice rzeki granicznej 
Sciit. Naczelny wódz armji wło- 
skiej generał de Bono zamiierza w 
nocy we czwartek udać się do Adui. 

PARYŻ. Z Adklis Abeby donoszą: 
Ofenzywa wojsk włoskich w Ogar 
demie przybiera na sile. Głównodo- 
wodzący wojsk abisyńskich na od- 


cinku połudmiowym Nasibu donosi 
do stolicy, że w ataku na pozycje 
abósyńskie bierze udział około 50 
tys. żołnierzy włoskich. Ataki pie- 
choty poprzedzane są atakami Sa» 
zaolotów niszczyciełskich, które obs 
rzucają bombami pozycje abisyń- 
skie. W. akcji bierze udział 18 Sa- 
miolotów włoskich, Po.obu stronach 
są już Viczni ranni j zabici. 

RZYM. W dmiu dzisiejszym nie 
ogłoszono żadnego komuniikatu wo- 
jenmego. : 


Go mówi komunikat angielski 


LONDYN. — Agencja Reutera, pó- 
daje z” Addis-Abeby następujące ze- 
stawienie sytuacji na frontach w 
dniu 10 b. m.: : 

"Armja włoska: południowa rozpo- 
częła dziś marsz ku północy poprzez 
Ogaden wzdłuż grąnicy ale w pewnej 
odległości od Somali brytyjskiego. 
Od kilku dni samoloty włoskie przy- 
przez , bombardo- 
wanie skupień abisyńskich. Dziś zra- 
na. samoloty włoskie bombardowały 
pozycję abisyńskie na lewem skrzy- 
dle, aby zabezpieczyć się przed: 0- 
skrzydleniem. 

Cesarz póstanowił tiie 


mi na wszystkich frontach z pomocą 
doradców wojskowych abisyńskich i 
cudzoziemskich. 


opuszczać . 
narazie stolicy i kierować operacja- | Z 


graficzna i rądjowa stolicy z fron- 
tem północnym jest zerwana i wobec 
tego wszystkie pogłoski o walkach i 
zdobyciu i odebraniu miast oraz wsi 
w prowincji Tigre trzeba przyjmo- 
wać z. wielką ostrożnością. 
"Wiadomo w każdym rażie, że Wło- 
si posunęli się o 15 klm. naprzód 
w kierunku kolei i atakują czasami 
znacznemi siłami przy poparciu lot- 
nietwa -w strefie pomiędzy pozycja- 
rxi obu armij, wysuwając dość dla- 
leko placówki czołowe. Włosi mie 
«zamierzają jednak "narażać się na 
zbyteczne ryzyko, ; 
Korespondent Reitera, pierwszy 
, Anglików: dotarł do zdobytej A- 
dui w otoczenia generała Villasan- 
ta, dowódcy / zwycięskiej. dywizji, 


Komunikacja tele-lktóry dziś wkroczył do miasta Uio- 


czyście w otoczeniu sztabu, aby 
przyjąć hołd 4.000 mieszkańców, do 
„których wygłosił kilka uspakajają- 
cych słów. Gen. Villasanta udał się 
następnie do miejscowej skrommej 
katedry, gdzie (przyjął go sędziwy 
biskup. Dostojnik kościoła koptyj- 
skiego dał do ucałowamia: generato- 
wi włoskiemu i jego świóle swój 
miedziany krzyż. y 

Towarzysząc oddziałom włoskim 
z żywnością konespondent Reutera 
tnafił na chwilę ostrzeliwiamia z ka- 
rabinów maszynowych Albiisyfńczy= 
ków, znajdujących się w dość zna- 
cznej odłegłóści. Stwierdzono, ża 0- 
koło 2000 lub 3000 Abisyńczyków 
znajduje się poza pozycjami wło- 
skiemi na zachód od Adui. 


„Góra Piłsudskiego ' 
wkrainie wiecznych lodów 


Komitet organizacyjny pierwszej 
polskiej wyprawy na Spitzbergen o- 
trzymał od rządu norweskiego wia- 
domość o zatwierdzeniu nazw pol- 
skich, nadanych przez członków wy- 
prawy nowoodkrytym częściom ziemi 
Torreła, 

W szczególności zatwierdzone zo- 
stały nazwy: 

„Góra Piłsudskiego” — dla łańcu- 
cha górskiego poraz pierwszy zbada 
nego przez polską ekspedycję. 

„Lodowiec Polaków", „Płaskowzgó 
rze (Plateau) Amundsena“, „Górą 
Kopernika“, „Góra Curie Skłodow- 
skiej“, „Góra Staszica”, „Gran Sta- 
nisławskiego' (6. p. Stanisławski, 
który zginął w Tatrach, był pierw- 
szym prezesem Koła Wysogórskiego 
P, T. T., które organizowało wypra- 
wę). „Szczyt roku 1934“ — dla naj- 
bardziej wgłąb lądu położonego szczy 
tu, zbadanego przez wyprawę 


Konsul włoski w Abisynji 
wzięty do niewoli 


PARYŻ. Domoszą z Addis Abeby, 
że konsul włoski w Adui Franca, 
którego los budził żywy miepokój, 
przebywa, jak się ostatecznie okaza- 
ło, w niewoli u Ras Seyuma, 


k 
flowach 


— W całej Nadrenji szalał orkan, wy- 
rządzając miejscami olbrzymie spusto- 
szenie, Wieża radjostacji kolońskiej w 
Langenbergś, wysokości 162 mtr., zawa- 
liła się, Wieża posiadała konstrukcję 
drewnianą i oparcie żelazobetonowe, bu 
dowana była przed pół rokiem. 

Nad wybrzeżem morza "Północnego 
przeszedł również silny orkan, 

— James i Jobn, synowie prezyden- 
ta St. Zjednoczonych w czasie podró- 
ży samochodem zderzyłi się z pocię- 
giem kolejki dojazdowej na przedmie- 
ściu Bosłoru. Zderzenie nie pociągnęło 
za sobą poważniejszych następstw. 

— Gubernator cywilny Teneryły 1 
wysp Kanaryńskich, Fernandez Diez zo- 
stał zabity strzałami z rewolwerów 
przez nieznanych sprawców. i 

— Wczoraj w południe przeszła nad- 
Paryżem szalana ulewa, która wyrządzi- 
ła olbrzymię szkody. Woda zalała tory; 
siwoKiWIAE korsowanie w, 


DOKŃTR 


We wcżorajszym „Kurjerze Po- 
rannym“ naczelny jego redaktor 
p. Wojciech Stpieczyński napisał bar- 
dzo interesujący artykuł. Interesu- 
jący z dwóch względów: po pierwsze 
znajdujemy w nim próbę rozdziele- 
nia zadań polityka i ekonoraisty, po 
wtóre zaś artykuł ten jest interesn- 
jący ze względu na motywy, z któ- 
rych wypłynął. Pierwszą sprawa wy- 
gląda w oświetleniu p. .Stpiczyńskie- 
go mniej więcej tak: zadaniem poli- 
„tyka jest wytyczać cele działalności 
państwowej oraz mobilizować siły 
społeczne dla osiągnięcia tych celów; 
zadaniem ekonomisty natomiast mia- 
łoby być wskazywanie dróg, któremi 
do tych celów należy dążyć, określa- 
nie, jak trzebą dany cel osiągnąć. 

Niewątpliwie zadania, jakie p. Stpi- 
czyński pozostawia „specom'* od za- | 
gadnień gospodarczych, są zbyt skr om | 
ne. Niewątpliwie ocena p aodarcj | 
wartości i osiągalności celów, wysu- 
wanych przez polityków, jaknajbar- 
„dziej leży w kompetencjach ekono- 
mistów. Ale nie o to w danym wy- 
padku chodzi. Cele bowiem, jakie 
wskazuje p. Stpiczyński, sprowadza- 
ją się w gruncie rzeczy do podniesie- 
nia ogólnego dobrobytu i poziomu 
kulturalnego całego społeczeństwa. 
Chodzi tylko o to, jak to osiągnąć? 

Otóż to. Tutaj dochodzimy do mo- 
tywów, które, jak sądzić można, 
skłoniły p. Stpiczyńskiego do napi- 
kania jego artykułu p. t. „Doktryny 
'4 rzeczywistość . P. Stpiczyński jest 
niezadowolony, mało tego, wręcz 
zniecierpliwiony metodami, jakie do- 
„tychczas w naszej polityce gospodar- 
"czej były stosowane. Wypowiadając 
'się bardzo ostro przeciwko doktry- 
'nerstwu w polityce- gospodarczej 
‚wogóle, wypowiada się w istocie 
przedewszystkiem przeciwko -polity- 
ce deflacyjnej, przynajmniej ta- 
kiej, jaka dotychczas 
była w Polsce prowa- 
dzona. Nie opowiaga się wręcz 
ani za inflacja, ani za jakakolwiek 
inną ogółną koncepcją, ogólną myślą 
przewodnią polityki gospodarczej. 
Wypowiada się przeciw temu, co się 
dzisiaj w Polsce dzieje, przeciwko 
równaniu w dół, dusi się w atmosfe- 
rze ciągłego ograniczania, ciągłego 
óbniżania- poziomu -życia w Polsce. 
Chce życia, rozwoju, postępu. 

Nie podzielamy wstrętu p. Stpi- 
czyńskiego do doktryny, do progra- 
mu gospodarczego wogóle i pogor- 
szenie naszej sytuacji gospodarczej, 
zaostrzenie maszych trosk społecz- 
nych wcale nie wynika z tego, że pol- 
ska polityka gospodarcza opowie- 
działa się za deflacją. 
tylko z tego, że tej deflacji nie 
dokonała. Nie wyzwoliła by- 


najmniej tych sił, które mogły dać | 


przyrost dochodu społecznego, które 
mogły stworzyć środki na to, abyśmy 
wszyscy lepiej żyli. 

P. Stpiczyński z niechęcią i ironją 
odzywa się o powrocie do gospodarki 
liberalnej. Nie ma zaufania do „tych | 
samych niedołęgów, którzy skorzy- 
stali z dobrej konjunktury, żeby wy- 
śruhować ceny i dobrze się zadłu- 
żyć”. Ale jednocześnie artykuł 
p. Stpiczyńskiego zawiera w sobie 
tak ostrą krytykę właśnie państwo- 
wo-reglamentacyjnej polityki gospo- 
darczej, że w obliczu tych dwóch de- 
zaprobat „liberalne niedołęgi* wy- 
głądaią jednak o wiele bardziej po- 
tiągająco, aniżeli „niedołężne defla- 
cjonisty', którzy nie potrafią pobu- 
dzić żywotnych sił w gospodarstwie 
narodowem. 

* W tem tkwi, jak nam się wydaje, 
sedno Sprawy. Nasza polityka defla- 
cyjna — właśnie przez swoją poło- 
wiczmość, przez omijanie wielkiej 
dziedziny obciążeń publicznych, jak 
to wczoraj udowodniliśmy, — nie do- 


prowadziła do wyzwolenia twórczych 
elementów gospodarki narodowej i, 
usunąwszy od decyzji „liberalnych 
niedołęgów*, którzy jednak, nawia- 
sem mówiąc, stworzyli wielki dobro- 
byt w społeczeństwach zachodnio- 
europęjskich, nie dała wzamian po- 


prawy sytuacji gospodarczej Kraju. 

Nie doktryna ekonomiczna jest, 
winna, tylko jej niewykonywanie, a 
właściwie wykonywanie fragmenta- 


ryezne, przeprowadzanie deflacji w 
dziedzinie gospodarki prywatnej z 
pozostawieniem na boku gospodarki 
pubłicznej. (Pisaliśmy niejednokrot- 
nie, że polityka deflacyjna na serjo, 
polityka, która. może pchnąć nas w 
kierunku ożywienia, a nietylko ciągle 
„równać nas w dół” na coraz większy 
niedostatek, musi odważnie i zdecy= 
dowamie ograniczyć zakres, a przez 
to i koszt, działania instytucyj pu- 


polityki rozumiana jest już — żeby 
nie powiedzieć : nareszcie — i w pew= 
nych kołach urzędniczych, Oto co pi- 
sze Ww tej sprawie Gospodarka Nara- 
dowa, blisko związana z grupą urzęd- 
ników państwowych: „Ta -drogą 
idąc, t. zn. uszczupłająć - wszędo* 
bylstwo i wszechstronność ustaw i 
rozporządzeń, "możnaby — śŚmiemy 
twierdzić = obciąć i zbędne działy 
administracji państwowej“. A „kilka 
wierszy dalej: „Sytuację uratować, 
ściślej; pomóc społeczeństwu (cho- 
ciażby za cenę czyichś ofiar) może 
tyłko zabieg | ay 24 a zasadni- 


bliezno-prawnych. Konieczność takiej | czy”. 


KO 


„d.uszczuplając wszędoby ło i 
wa Gahn ustaw i rozporzą- 
dzeń...'. Przy wy konywaniu 
programu /deflacyjnego nie zastoso- 
wano się do wskazań p. Stpiczyńskie- 
go i-nie-słuchano rad ekonomistów. 
A może wtedy Hanka z Bukowiny — 
o której piszą i p. Matuszewski i 
p. Stpiczyński — jadłaby nietylko 
grule i serwatkę, <aunoszenie kołnie- 
rzyków przez „„miastowych ludzi'*nie 
dawałoby powodu do podejrzeń, że 
dzieje się to kosztem pańszczyźniauej 
nędzy wsi? 


Liga Narodów za sankcjami wobec Włoch 


GENEWA. — Na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia Zgro- 
madzenia Ligi Narodów był dalszy 
ciąg oświadczeń w sprawie raportu 
| komitetu 6-ciu, co do sankcyj wobec 
: Włoch. 
Jako pierwszy mówca wchodzi na 
„trybunę przedstawiciel Włoch baron 
Aloisi. ` 

Baron Aloisi charakteryzuje Abi- 
synję jako kraj anarchistyczny bez 
określonych granie, o strukturze nie- 
jednolitej,  prześladujący podległe 
mu obce narodowości, nie dotrzymu- 
jący swych zobowiązań, zwłaszcza 
jeśli chodzi o niewolnictwo. Nie mó- 
wiąc już o niewolnictwie, wystarczy 
wspomriieć o kastracji dzieci i jeń- 
ców oraz o systematycznem tępieniu 
podległych ludów. Baron Aloisi za- 
pytuje, dlaczego Liga Narodów, bę- 
dąc w posiadaniu dokumentacji, 
przedstawionej -przez rząd włoski, 
nie uznała za właściwe zastosować 
miary, przewidzianej przez pakt wo- 
bec kraju, który okazał się niezdoł- 


= 


nym do wypełnienia przyjętych zo- 
bowiązań. Dlaczego Liga Narodów 
nie zastosowała przewidzianego w 
art. 16 par. 4 wykluczenia Abisynji 
z Ligi Narodów? Przedstawiciel W. 
Brytanji uznał przecież za możliwe 
zastosowanie odnośnych przepisów 
do kraju, będącego założycielem Ligi 
Narodów, chociaż przekroczenia tego 
kraju były nie tak daleko idące. 

Z punktu widzemia prawnego sta- 
nówtisko Włoch jest, zdaniem baro- 
na Aloisi, najzupełniej uzasadnione 
artykułami 1, 16 i 28 paktu. Ten 
ostatni artykuł przewiduje, że naro- 
dz, niezdolne do samodzielnego rzą- 
dzenia sobą, należy oddać pod opie- 
kę narodów bardziej cywilizowa- 
nych. 

Pakt Ligi Narodów był pogwał- 
cony dwa lata temu podczas zatar- 
gu chińsko - japońskiego oraz pod- 
czas konfliktu między Boliwją a 
Paragwajem. W obu tych wypad- 
kach nie zastosowano jednak sank- 
cyj. Opimja włoska nie rozumie tej 


Z WR polityki stosowaria 
dwóch miar i zapytuje, jakie moga 
być motywy tego rodzaju polityki, 
Słowa, wyrażające chęć usuwania 
komiliktów, są jedynie bawieniem 
się słowami. Prawdziwa polityka po 
lega na usuwaniu powedów do kon- 
Tliktów. 

Wlochy, będąc przeświadczone, że 
są wywazicielami prawdziwiego du- 
cha Ligi Narodów, walczą nietylko 
o swe imtenesy ale i o interesy Li- 
gi, wskazując jej drogę, która ozna- 
czona jest dwiema zasadami: 1) po- 
rzucenia nazawszę polityki dwóch 
miar, 2) sharmonizowania paktu 
przez pogodzenie ewolucji z zacho- 
wawstwem. Będąc w pełni rozwoju 
duchowego i materjalnego, dusząc 
stę w gnanicach terytorjalnych, bẹ- 
| dących spuścizną nieszczęść histo- 
rycznych i restrykcyj międzymaro- 
dowych, Włochy są narodem, który 
chce, aby przed zgromadzeniem u- 
słyszano jego głos yti 
żądający spawiedłiwości i 


Laval szuka w dalszym ciągu kompromisowego wyjścia 


Po przemówieniu barona Aloisi 
przewodniczący stwierdza, że Au- 
strją i Węgry nie uznały konkiuzyj 
raportu. Wobec tego, że żadne inne 
państwo nie zażądało głosu, prze- 


Dalszy porządek dzienny przewi- 
dywał oświadczenia poszczególnych 
rządów. Pierwszy zabiera głos pre- 
mjer Laval, który podkreśla, że 
Francja wypełni swe zobowiązania. 


wodniczący milczenie to interpre-| W chwili, gdy każdy musi wziąć na 


tuje, jako zgodę na decyzję Rady. 


siebie odpowiedzialność, Francja 
będzie również wierna paktowi. Da 
lej mówca zaznacza, że nie jest 
sprzeczne z paktem kontynuowanie 
w łonie Ligi Narodów usiłowań, 
zmierzających do pojednanią, 


Wojna to anachronizm, z którym trzeba zerwać na zawsze 


Minister Eden oświadcza, że po- 
lityka Anglji oparta jest na współ- 
działaniu z Ligą Narodów. 
sądzi, że udzielenie tej instytucji 
pełnego poparcia jest jedyną drogą 
do zabezpieczenia pokoju, który 


jest celem ostatecznym polityki an-| 


gielskiej. Wojna jest okrutnym ana 
chronizmem, z którym ludzkość mu 


Następny mówca przedstawiciel 

| Szwajcawji p. Motta oświadcza, że 
| Szwajcarja przyłącza się do konklu- 
zji raportu, przewidującego sankcje 

dkomomiczne i finamsowe. Mówca 

stwierdza, że nikt nie wspomniał o 

sankcjach wojskowych, których za- 


Popołudniu przewodniczący zgro- 
madzenia odeozyftuje tekst rezolucji, 
uchwalonej przez prezydjum zgro- 
madzeria. 

Rezolucja ta przedstawioma zosta- 
ła prezydjum przez państwa sikan- 
dymawskie, które poparla delegacja 
polska. 

Rezolucja brzmi: 

Zgromadzenie, przyjąwszy do wią 
domości opinje , wyrażone przez 
członków Rady na posiedzeniu z 
dnia 7 października 1935 roku. 

Biorąc pod uwage zobowiązania 
czionków Ligi Narodów, wynikają- 
ce z art. 16 paktu i uważająć za 
wskazane ustalić koordynację w za- 
rządzemiach, które każdy z człon- 
ków zamierza wydać. 

Wyweża życzenie, aby członkowie 


Anglja; 


gą Narodów stoją dwa zadania: 


| zastosować. Anglja jest gotowa do 


przeszkadzać wybuchowi wojny i z%, współdziałania, chociaż czyni to z 


trzymać wojnę, o ile ona wybuch- 
nie. Ligę Narodów będzie się sądzić 
według tego, czy okaże się ona zdol| 
ra do wypełnienia swych zadań. An 
glja nie uchyli się od swych obo- 
wiązków. Jest rzeczą członków Tij- 
gi Narodów wypowiedzieć się co do 


si zerwać raz na zawsze. Przed Li- żarządzeń zbiorowych, jakie należy! 


Zastrzeżenia Szwajczcji 


stosowanie byłoby dła Szwajcarji ze 
wzgłędu na jej neutralność niemo- 
żłiwe. P. Moita wyraża wreszcie go- 
towość wzięcia udziału w komitecie 
koondynmacyjnym, majacym uregulo- 
wać wipółdziałamie państw w sto- 


Przyjęcie rezolucji 
Ligi Narodów (prócz stron zainte- 
nesowanych) utworzyli komitet, zło- 
żony z delegatów każdego z państw 
— członków Ligs, którym towarzy- 
szyć będą rzeczoznawey celem zba- 
dania i ułatwienia koordynacji za- 
rządzeń i zwrócenia ewentualnie u- 
wagi Rady lub Zgromadzenia na 
każde położenie, któreby wymagało 
rozpatrzenia przez nie. 

Przewodniczący Rady podkreśla, 
że żaden organ Ligi Narodów nie ma 
prawa powzięcia obowiązującej wszy- 
stkich członków decyzji, że zachodzi 
pogwałcenie paktu. Obowiązek ten 
wynika jednakowoż z samego paktu. 
Zostało to stwierdzone przez 14-tu 
członków Rady Ligi na posiedzeniu 
z 7 października. Przewodniczący 
wyjaśnia jeszcze, że przedstawiony 


| podpisała, 


| żalem. Żal ten nie może jej jednak 
zwolnić od wypełnienia obowiąz- 
ków, wynikających z paktu, który 
Należy działać i należy 
działać szybko, ponieważ wojna 
trwa. Pakt wskazuje każdemu pań- 


| stwu jego obowiązki. 


sowamimi sankkcyj ekonomicznych 1 
finansowych. Mówaaą zastrzega jed- 
nak dla swego rządu możność póź- 
niejszych decyzyj na wypadek, gdy- 
by sankcje narażały na szwank 
nautralność szwajcarską, 


i 


projekt rezolucji nie jest projektem 
właściwej rezolucji a tylko wezwa- 
niem (invitation). 

Delegaci Węgier i Austrji oświad- 
czają, że wobec swych wczorajszych 
deklaracyj wstrzymują się od. głoso- 
wanią nad rezolucją. Przewodniczą- 
cy oświadcza, że o ile nie będzie dal- 
szych uwag, będzie uważał rezolucję 
za przyjętą. Ponieważ nikt do głosu 
się nie zapisał przewodniczący o0- 
świadcza, że rezolucja została przyję- 
ta przy jednym głosie przeciw i 
dwóch wstrzymujących się od głoso- 
wania, 

Przewodniczący oznajmia, że pierw 
sze posiedzenie komitetu koordyna- 
cyjnego odbędzie się jutro, w piątek 
o godz. 10 i pół, 


Dp Prezydent RP. 


objqł protektorat 
© nad Wystawą 

Przemysłu metalowego 

Par Prezydent R. P. przyjął wczg= 
raj delegację komitetu organizacyje 
nego wystawy przemysłu metalowe 
go przetwórczego oraz Polskiego Zw. 
Przemysłowców Metalowych i Stowa= 
rzyszenia [Inżynierów Mechaników 
Polskich 'w osobach p.p. Cz. Klarte» 


ra, W. Wierzejskićgo, I. Piotrowskie- 
go, A. Dunin-$lepścia, która uzyska- 
ła zgodę Pang Prezydenta na objęcie 
protektoratu nad wystawą przemysłu 


zł 
Ar 


metalowego przetwórezego, zapowie- 
dzianą na sierpień i wrzesień 1336 r. 
w Warszawie. 


Przesunię: Lid personalnę 
W armji 


Dowiadujemy się, że dowódca 12-ej 
dywizji piechoty w Tarnopolu, gen. 
Dowoyno-Sołłohub, przeniesiony zo- 
stał w stan spoczynku, a. dowódcą 
12-ej dywizji piechoty ma być podob- 
no mianowany płk. dypl. Gustaw 
Paszkiewicz, dotychczasowy dowódca, 
piechoty dywizyjnej w 24-ej dyw. 
piechoty w Jarosławiu. 

Szefem oddziału IV Sztabu Głów- 
nego mianowany został ppłk. dypl. 
Hyc na miejsce płk. dypl. Władysła= 
wa Smolarskiego, który obejmie inne 
stanowisko, 

Szefem oddziału II Sztabu Główne- 
go mianowany został płk. dypl. Peł- 
czyński, który stanowisko to już 
przed kilkoma laty zajmował, a ostat- 
nio dowodził 5-ym pułkiem piechoty 
Legjonów w Wilnie. Dotychczasowy 
szef oddziału II Sztabu Głównego, 
płk, dypl. Englisch, powołany został 
do Generalnego Inspektoratu Sił 
Zbrojnych. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
dowódca 3-ej dywizji piechoty w Za- 
miościu, gen. bryg. Władysław Bort- 


rnowski, ma być mianowany inspek-- 


torem armji. 

Gen. bryg. Czesław Jarnuszkie- 
wicz, dowódcą O. K. 1 w Warszawie, 
ma podobno objąć stanowisko dowód- 
cy O. K. 9 w Brześciu n/B. na miej- 
sce gen. bryg. Mieczysława Rysia- 
Trojanowskiego, który ma być mia- 
nowany dowódcą O. K. 1 w Warsza- 
wie, 

Przewidywane jest pozatem podob- 
no przeniesienie dowódcy Centrum 
Wyszkolenia Piechoty w Remhberto- 
wie, płk. Olbrychta, na stanowisko 
dowódcy 3-ej dyw. piechoty w Za- 
mościu, przeniesienie dowódcy obozu 
warownego Wilno, płk. Michała Pa- 
kosża, na stanowisko dowódcy 19-ej 
dyw. piechoty, przeniesienie szefa 
departamentu piechoty w M. S$. 
Wojsk., płk. dypl. Kazimierza Roli- 
Janiekiego, na stanowisko komen- 
danta obozu warownego Wilno i płk. 
Prugara-Ketlinga — na stanowisko 
szefa departamentu piechoty w M. 5. 
Wojsk. 


Aresztowania > 
biskupów niemieckich 


BERLIN. — Urzędowo donoszą, że 
na zlecenie sądu krajowego w Berli- 
nie aresztowano biskupa miśnień- 
skiego Piotra Legge w. Budzyszynie 
na Górnych Łużycach pod zarzutem 
udziału w przestępstwach dewizo- 
wych, jakie popełnione miały zostać 
w okręgu episkopatu miśnieńskiego 
przez duchownych katolickich. Gene- 
ralny prokurator sądu krajowego w 
wyniku dochodzeń wniósł przeciwko 
biskupowi Leggemu skargę o dwu- 
krotne przekroczenie postanowień 
dewizowych. Biskupa Legge wczoraj 
aresztowano i przewieziono do wię= 
zienia karnego Moabit w Berlinie. 

BERLIN. — Aresztowany przez 
władze niemieckie biskup Misni p. 
Legge liczy lat 58, pochodzi z West- 
falji i po zawarciu konkordatu mię- 
dzy Rzeszą i Watykanem został ko- 
misarycznym arcybiskupem dla o- 
kręgów rządowych w Magdeburgu, 
VWerseburgu i Anhalt. W r. 1932 
mianowany został biskupem Misni. 


Tegoż roku odbyła się intronizacją. 


jego w katedrze św. Piotra w Budzy 
łszynie stolicy duchownej hżyczam 
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zmian. Senat jest naogół czynnikiem 
stałym w życiu politycznem Fran- 
“eji. Jednak dla wyczucia i poznania 
nastrojów w kraju wszelkie wybo- 


_ wę nie tyle dla zbliżających się wy- 
borów jesiennych, ile raczej dla wy 
borów do parlamentu na wiosne. 


Francja na rozdrożu 


Rozgrywki 


(Korespondencja własna „Kurjera Polskiego) 


Bardziej może, nfż w innych kra- 
jach, oznacza we Francji powrót 
dzieci do szkół, la rentrés, 
początek właściwego sezonu w ca- 
łem życiu. Wracają do stolicy poli- 
tyċy i zaczyna się praca. 

20 października odbędzie się sze- 
reg wyborów uzupełniających w de 
partamentach od Orne do Yonne. 
Nie zanosi się na to, ażeby churak- 
ter zebrania szanownych mężów z 


wewnętrzne i problemy zewnętrzne 


tyce obozu radykalnego we Francji 
dla przeszłości dla tego państwa naj 
bardziej miarodajnego, będą nada- 
wać inni polityey. Lamoureux idzie 
mniej więcej po linji Herriota, po 


linji zbliżenia do Środka. Ale sta- 
wia ją bardziej realnie w sposób do-- 


stosowany do nowych warunków, 
wytworzonych przez okres rządze- 
nia dekretami. Ten kierunek spot- 
jka się najprawdopodobniej także z 


Paryż, w październiku 


raądykali naogół nie są radykalni, 
lecz są to poprostu małomieszczań- 
scy konserwatyści) są oczywiście 
socjaliści i komuniści wrogo uspo- 
sobieni do faszyzmu i czekają na 
jego klęskę. Mussolini przyjął w u- 
biegłym miesiącu grupę francuskich 
turystów, którym przemawiał bar- 
dzo do serca i do uczucia rasowe- 
go. Jednak odzywa się ono teraz w 
opinji franeuskiej silniej, niżby 


czyna przybierać charakter groź- 
ny. W szeregach chłopskich daje się 
zauważyć pomruk groźnego Wrze- 
nia. 

Na froncie chłopskim, doskonale 
zorganizowanym, dają się zauważyć 
podejrzane ruchy. Ten front stał się 
dzisiaj siłą polityczną, z którą li- 
czyć się musi dzisiaj każdy rząd. 
Ten front występuje dzisiaj z postu 
latem reform i atakuje rząd, że u-, 


«Premjer Sławek wyjedzie w naj- 
bliższym czasie na kilkutygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Pogłoski o mia- 
nowaniu na czas tego urlopu wice- 
premjera są równie bezpodstawne 
jak lansowane od szeregu tygodni 
przez pewne koła uporczywe wersje 
o przesądzonej jakoby rekonstrukcji 
gabinetu. 


pałacu  luksemburskiego doznał) Poparciem polityków lewicowych te- legając sugestjom podejrzanych ty= można było przypuszczać. „Widocz- meee 
przez to jakichś zasadniczych| g0 typu, jak Paul - Boncour i €., pów finansjery, nie prowadzi włe- nie ta „Łacińskość" obu sióstr nie 


ry mają wartość. Są to wybory po- 
średnie i praca przygotowawcza do 
nich jest w pełnym toku. Gorączko- 


Chautemps. 


KŁOPOTY ZE WSIA 


Rząd oczywiście śledzi z uwagą te 
przygrywki do przyszłych wyborów, 
ale ma wiele Lłopotów z włościań- 


Ściwej polityki rolniczej. Wykorzy-| jest tylko. fikcją. 

stują to komuniści, którzy narzuca- Rząd francuski i kierownictwo po 
ją się chłopom z pomocą. Ale chło-, lityki zagranicznej znalazło się w 5y 
pi pomocy tej sobie nie życzą i sil- tuacji tak trudnej, jak już chyba 
nie podkreślają swoją niezależność dawno tego nie odczuwano. Sytua- 
od komunistów. Rząd jak dotąd nie, cja między Anglją a Włochami jest 
odpowiedział, ale będzie musiał wy- może dla Francji bardzo zaszezyt- 


Mol profesorowie 
honorowi I tytularni 


w szkajach 
akademickich 
Na wniosek ministra wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego P. 


wa praca wre zwłaszcza na lewicy, wk DBAC chłopa fran- dać na ten cel znowu parę miljar- na, gdyż w rękach Francji tkwi de- wasi Rzeczy Pai zamiano- 
gdzie widocznem jest usiłowanie z 2280 R ciężka, państwo gów, ażeby zaspokoić żądania chłop cyzja, co do całego szeregu waż-| **! asy: onorowymi nastę- 
stworzenia jakiegoś wspólnego pro-| 2399 podatków, rzemieślnik ka- skje, nych kroków w polityce międzyna-=|P"JACYCH  prolesorów  emerytowa- 


gramu, który stanowić mógł podsta- 


Laval wyznaczył wybory do sena- 
tu przed zwołaniem Izby. Gdyby ję- 
dnak wybory te dały większość le- 
wicy, sytuacja jego rządu byłaby w 
parlamencie nie do utrzymania. I 
na tem polega wielkie znaczenie 
tych wyborów dla rozwoju sytuacji 


"we Francji. | 


WYSIŁKI LEWICY 

Czy lewica osiągnie spodziewany! 
wynik już przy tych wyborach, to, 
wydaje się mało prawdopodobne. 
Podkreślić jednak należy z całym 
naciskiem, że bardzo poważnie szy- 
kuje się do rozgrywki na dalszą me- 
tę. Łącznie z umiarkowaną prawitą 
chce stworzyć część lewicy podsta- 
wy nowej większości w nowej Tzbie: 


na wiosnę. Ta akcja lewicy spotyka! 


się z kontrofensywa francuskich fa- 
szystów z pod znaku Ognistego 
Krzyża i z opozycją wiernych za- 
wsze prawicy chłopów, którzy n 
innej płaszczyźnie szukają ANI 
ki 


i 
a | 


Trzebą sobie uświadomić, że roz- 
grywka pomiędzy faszystowską pra- 
wieą z pod znaku Ognistego Krzy-; 
ża a lewicą skupioną na Froncie 
Ludowym, nabiera teraz nieco inne- 
go sensu, gdy Mussolini rozpoczął 
wojnę. Dawne' przeciwieństwo de-i 
mokracji francuskiej przeciw faszyz 
mowi występuje w nieco innem 
świetle. Zresztą już w dniu święta 


| 


"narodowego 1 lipca br, może nie. 


bez sugestji sowieckiej — zebrane, 
tłumy demonstrującej lewicy wno-| 
siły wrogie okrzyki przeciwko fa- 
szyzmowi. Walka z faszyzmem sta- 
ła się właśnie tym cementem jed- 
noczącym lewicowy front we Fran- 
cji. 
NOWI LUDZIE 

Wprawdzie w dziedzinie związ- 
ków robotniczych nastąpił we Fran 
cji dalszy krok ku pojednaniom. to 


że sobie płacić za dostarczoną ro- 
botę, wierzyciel domaga się procen- 
tu. eny, które wieśniak francuski 
dostaje ża swoje produkty, są zbyt 


niskie, iżby się mógł uiścić z tych ` 


wszystkieh należności. Przedewszy- 
stkiem myśli o tem, ażeby mu od- 
wleczono spłatę podatków. Organi- 
zacje chłopskie i ich przedstawicie- 
le są zajęci sprawą odroczenia na- 
leżności podatkowych. 


Chleba i wina jest poddostatkietn, 
ale niestety zadużo. Chłop francs- 
ski nie może sprzedać tych produk- 
tów, a w Paryżu ciągle narzckają 
na drogie życie. Rząd wydał miljar- 
dy na przyjście z pomocą włościań- 
stwu, ale nic to nie pomogło, ceny 
są ciągle niskie, zbyt niskie, Chłopi 
zwalają winę tej drożyzny, na któ- 
rą narzekają mieszkańcy miast. na 
pośredników, czyli ną kupców Na. 
pięcie pomiędzy miastem a wsią za- 


-francuska. 


rodowej, nie mniej jednak ta sytua- 
cja jest bardzo trudna. Francja 
chce oczywiście przy ogniu przeci- 
wieństwa włosko - angielskiego u- 


WOJNA A OPINJA WE FRANCJI 


Na ten okres poważnych we- 
wnętrznych trudności przypadł wy- 
buch wojny włosko - abisyńskiej, piec własną pieczeń bezpieczeń- 
Sprawa ta wytworzyła w  opinjij stwa, ale to jej się tak łatwo nie u- 
francuskiej prawdziwy konflikt su-| da. 
mień, którego odbiciem jest prasa Przy wielkim rozdźwięku, przy 
Z jednej strony roz-| tak znacznej rozbieżności opinii pu 
brzmiewa hasło: „Z Anglja w obro=| blicznej we Francji w stosunku do 
nie prawa międzynarodowego!'*, z| Włoch, nie jest dziś łatwo rządowi 
drugiej strony słyszy się wołanie,| francuskiemu prowadzić w tej spra 
żeby solidaryzować się z siostrzyca | wie politykę zdecydowaną. Na þul- 
łacińską. Nie brak jest rodzin roz-| warach wyrywają sobie dzienniki z 
bitych na wrogie obozy przeciwni-| wiadomościami z frontu. Dla szero- 
ków i zwolenników Francji. Rozna-| kiego tłumu wybuch wojny jest sen 
miętnienie jest bardzo silne. Trzeba| sacją. Ustosunkowanie się do niej 
jednak pamiętać i o tem, że demo-| jest sprawą temperamentów. Dla 
kraci francuscy mają w krwi i ko-| rządu francuskiego jest kwestją 
ści tę niechęć do faszyzmu, której| niezmiernie cieżkich i przykrych 
ulegał Briand w swojej polityce wo| decyzyj. 
bee Włoch. Tembardziej oczywiście, 
iż radykalni radykali (francuscy 


J. La 


: Polityka węgierska idzie po linji przyjaźni 


z Włochami i Niemcami 


BUDAPESZT. Węgierska Agen- 
cja Telegraficzna donosi: Na po 
siedzeniu nady partji Jedności Na- 
rodowej, premjer Gömbös wygłosił 
dziś dłuższe przemówienie o aktual- 
mych zagadnieniach polityki wew- 
nętrznej i zagranicznej. 

Mojej podróży do Berlina — mô- 
|wił Gömbös — towarzyszyły różne 

plotki i domysły. Trakiaty pokojo- 
we mie zakazują mi wymiany po- 


Rzym pełen 


la 


glądów z kierownikami państw za- 
przyjaźnionych. Rzeczywistość poli- 
tyczna narzuca Węgro muprawanie 
przyjaźni z Niemcami — wielkiem 
i silnem państwem, znajdującem się 
w pobliżu naszych granic, Wegry 
powodują się również realizmem 
politycznym, orjentując się w poli- 
iyce zagranicznej na Włochy i 
Niemcy w związku z przyjaźnią z 


Austrją i Polską. 

Premjer Gömbös oświadcza, że 
ani on, ani minister spraw zagra- 
nicznych nie prowadzili ani w Niem 
ezech, ani gdziekolwiekbadź  żad- 
nych rokowań o sprawach wojsko- 
wych, ponieważ nie uważają tych 
zagadnień za aktualne. Rozmowy, 
które prowadzono, dotyczyły zagad- 
mień gospodarczych i kulturalnych. 


wdzięczności I entuzjazmu 


Austrji i Węgier 


RZYM. „Messagero” z wielką ra- | ciwko Włochom, 


nych: 

W Uniwersytecie Józeja Piłsud- 
skiego w Warszawie dr. Ludwika 
Krzywickiego, profesorem honoro- 
wym na wydziale prawa, dr. Ignace- 
go Koschembar-Łyskowskiego, profe- 
sórem honorowym na wydziale pra- 
wa i dr. Tadeusza Zielińskiego, pro- 
fesorem honorowym na wydziale hu- 
manistycznym. 

W Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie dr. Włodzimierza Deme- 
trykiewicza, profesorem honorowym 
na wydziale filozoficznym, dr. Hen- 
ryka Hoyera, profesorem honoro- 
wym na wydziale filozoficznym, dr. 
Stanisława Zarembę, profesorem ho- 
norowym na wydziale filozoficznym 
oraz dr. Fryderyka Zolła, profesorem 
honorowym na wydziale prawa i ad- 
ministracji. 

W Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie dr. Władysława Abraha- 
ma, profesorem honorowym na wy- 
dziale prawa, dr. Adolfa Becka, pro- 
fesorem honorowym na wydziale le- 
karskim, dr. Leona Pinińskiego, pro- 
fesorem honorowym na wydziale 
prawa i dr. Hilarego Schramma, 
profesorem honorowym na wydziale 
lekarskim. 

W Politechnice 
Wawrzyńca Teisseyre go, profesorem 
honorowym na wydziale inżynierji 
lądowej i wodnej. 

W Akademii Medycyny Weteryna- 
ryjnej we Lwowie dr. Wacława Mo- 
raczewskiego, profesorem honoro- 


wym. 

Ponadto Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej mianował: 

W Uniwersytecie Jagiellońsktm tw 
Krakowie dr. Eugenjusza Artwiń- 
skiego, profesorem tytularnym na 
wydziale lekarskim. 

W Uniwersytecie Janw Kazimierza 
we Lwowie dr. Kazimierza Jareckie- 
go, profesorem tytularnym na wy- 
dziale humanistycznym. 

W Umiwersytecie Poznańskim dr. 
Witolda Kuleszę, profesorem tytu- 
larnym na wydziale rolniczo-leśnym. 


Lwowskiej dr. 


dominowałoby | skie, ożywione duchem militarysty: 


jednak ta zjednoczona lewica jest | dością przyjmuje wczorajsze 'wy- Europie wielkie państwo _germań-| cznym, 
w gruncie rżeczy dosyć rozbita i co stąpienie Austrji i Węgier. Wysta-} 
raz to występują jacyś politycy (np. | pienia te wywołały w Genewie ol- 


Trocki 


ostatnio b. minister skarbu i budże! 
tu Lamoureaux), którzy na tej plat | 
formie chcą się odegrać. Lamou- 
reux pcha radykałów w stronę le- 
wą, podobnie jak Daladier (w prze- 
ciwieństwie do Herriota, który nie. 
życzy sobie tego kierunku), ale nie! 
chciałby on, ażeby radykali stali ua| 
tym samym lewym froncie ramię 
w ramię obok komunistów. Lamou- 
reux zarzuca zupełnie słusznie Lu- 
dowemu frontowi brak programit, 
gdyż wysuwane przez komunistów 
hasła nie są w jego oczach proera=| 
mem dla lewicy francuskiej, Z- pew- 
nością Herriot jest już w łonie par- 
tji radykalnej człowiekiem prze- 
szłości, choć go jeszcze Laval wziął 
ze sobą do Genewy. Nie zniknie on 
też jeszcze rychło z areny politycz- 
nej we Francji, Ale kierunek poli- 


przymie wrażenie. Sa to nasi przy- 
jaciele, na których możemy liczyć. 
Italja im tego nie zapomni, Przy- 5 
kład Austrji i Węgier jest upom- BERLIN. Według wykazu urzędo 
nieniem dla tych, którzy uważają: wego, ilość bezrobotnych, zareje- 
się za przyjaciół Ita]lji. Winni oni strowanych w urzędach pośrednie-, 
pójść śladami Austrji i Węgier. Nie twa pracy w Niemczech, wzrosłą we 
jest wykluczone, że dzień dzisiejszy, wrześniu b. r. o 7 tys. osób i wyno- 
przyniesie pewne niespodzianki. si 1.713.693. E EA wskazują na 
Pismo przewiduje, że w mowach de ukończenie w tym czasie robót t. | 
legatów Francji i Anglji zn ależć zw. kryzysowych oraz pęenEniej 
się mogą akcenty, wskazujące na. wielkiego kontyngentu CHODKEW 
możliwość bezpośrednich rokowań kadr pracy, którzy przed wstąpie- 
z Rzymem. Ponadto dziennik ataku-! 
je przewodniczącego Renęsza, przy-| 
pominając mu, że gdyby nie A 
ftalji w wielkiej wojnie, ojczy 

p. Benesza nie mogłaby się AGE 
dzić. Gdyby Italja nie przystąpiła ry 'ułatwił przywódey spisku, b. 
do koalicji w r. 1915, zamiast Ligi, pułkownikowi Wełczewowi przej- 
Narodów, występującej dziś prze- ście granicy bułgarskiej, usiłował 


SOFJA. Pułkownik Kitow, któ: 


Wzrost bezrobocia w Niemczech 


niem do armji wciągnięci byli na li 
sty bezrobotnych. Na uwagę zasłu- 
guje, że w ciągu całego września 
panowała w dalszym ciągu wysoka 
konjunktura w przemyśle żelazno- 
metalowym, jak również korzystne 
warunki zatrudnienia w górnictwie 
iw przemyśle dr zewnym, skórza= 
nym, odzieżowym Ji papierniczym 
(PAT). 


damadh samobójczy przywódcy: spisku bułyarskiego 


popełnić samobójstwo w więzieniu, 
przecinając sobie żyły. Lekarz wię: 
zienny wezwany w porę, uratował 
Kitowa od śmierci. 


nie jest niebezpiecznie chory 

OSLO. W przeciwieństwie do o- 
biegających pogłosek, norweska a 
gencja telegraficzna stwierdza, że 
stan zdrowia Trockiego od czasu 
przyjazdu do Norwezji nietylko się 
nie pogorszył, lecz nawet uległ po- 
prawie. Trocki jednakże znajduje 
się pod obserwacją lekarską w jed- 
nym ze szpitali w Oslo. 


"Na nartach przez Bultyk 

SZCZECIN. W tych dniach odbyła 
się ciekawa próba nowego wynalaz: 
ku. Niemiec Ernst Neumann prze- 
szedł na nartach wodnych własnej 
konstrukcji przez morze Bałtyckie 
z wypsy Usedom na wyspę Ruzję, 
przebywając, pomimo dosyć dużej 
fali, przestrzeń 23 kim. w ciągu 5 
godzin. 


<<: 
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POLSKIE „DNIEPROSTROJE My nii mi 


Wielkie roboty regulacyjne na Sole 
Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej na Porąbki 


Walka z żywiołem wody, mająca |dy, galeryjki, sterczące w niebo ma- 
na celu przemianę tego elementu, bę- | szty. Słychać wizgot świdrów, chrzęst 
dącego często przyczyną klęsk, w | przesypywanego żwiru i łomot pada- 
czynnik przynoszący tylko korzyść | jących kamieni. W dole, wśród wyrw 
człowiekowi, poddanie go jego dys-|i zapadlin, na stokach pochyłości, na 
pozycji i jego woli — jest jednym z. rusztowaniach i pod niemi uwijają 
najistotniejszych fragmentów walki |Się gromady ludzi. Pracuje ich tu, 
o byt. Człowiek toczy o to walkę z|jak się dowiadujemy, blisko trzy ty- 
przyrodą od niepamiętnych lat, środ- |siące (Rożnów zatrudni kiedyś około 
kami na jakie się zdobyć potrafi. |10 tysięcy ludzi!). 

Dziś człowiek-zdobywca, który tyle| Zwiedzamy roboty w towarzystwie 
tajemnic wydarł przyrodzie a ją sa- | fachowców, którzy je prowadzą. To- 
mą potrafił nagiąć do swoich po- | warzyszy nam dyrektor inż. Herbich 
trzeb, znajduje i na tym odcinku |z Ministerstwa Komunikacji, jeden z 
również środki najzupełniej skutecz- | głównych twórców  porąbkowskich 
ne. Wody niechętne i obojętne zmu- | Planów, inż. J. Skrzyński kierownik 
sza do pracy kierując je na tereny | budowy, dyr. Thoma z francuskiego 
wymagające nawodnienia, wody złe i| Towarzystwa i inni. Dzięki temu o- 
groźne, wody gwałtowne i nieopano- | trzymujemy wiele interesujących in- 
wane, które nie wiadomo kiedy i w |formacyj, których zresztą niesposób 
.jakich rozmiarach runą w żyżne, za- | zużytkować w jednym artykule. 
ludnione i tętniące życiem doliny ni-| Dowiadujemy się jak trudną jest 
szcząc dobytek ludzki, ujmuje w|praca polegająca na utworzeniu od- 
mocną więź odpowiednich urządzeń | powiednio oparcia zapory w terenie. 
‘technicznych, w karby regulacji. So- przecież jest skała. A jednak ska- 
X ła skale nierówna i dotrzeć trzeba do | 

Woda zła... Słyszeliśmy ten termin takiego podłoża, które jest „pewne. 
parokrotnie podczas oglądania wspa- Skałę trzęba umocnić, ; ATE BAW ig: 
niałych robót regulacyjnych w Po- lu miejscach ją oczyścić i zaplombo- 
rąbce, na rzece Sole, stanowiącej je- wac jak ząb. z 
‘den z najobfitszych dopływów Wi- Wieże, 2 jakich była mowa, to 
„sły. Dobrodusznie wyglądająca Soła sztolnie. Tu skierowano na razie ca- 
potrafi sprawiać nieobliczalne szko- ły bieg Soły. Omija ona teren robót, 
dy, przez swą  kolosalną rozpiętość przechodzi w betonowo-granitowych 
„wód małych i dużych. Największa łożyskach bokiem, przesuwa się pod 
wielka woda na Sole notowana w ro- wieżami, wpływa w tunele i niemi 
ku 1908 wynosiła 1240 metrów | WYPłYWa dalej. Opowiadają nam przy 
sześciennych na sekundę. A podobno okazji oglądania tych urządzeń o 
imoże być jeszcze gorzej. Według ob- dwojsu : "kajakowiczów, którzy: nie- 
liczeń Państw. Instytutu Hydrogra- 
'ficznego wielka i już katastrofalna 
fala Soły dojść może do 1720 mtr. 
'sześć. na sek. Jakim kontrastem do 
;tej masy wody przepływającej w jed 
nej sekundzie wydaje się minimalny 
przepływ rzeki Soły wynoszący 1.74 
mtr, sześć. na sek. 

Ten komentarz ilustruje wymow- 
nie ważność robót, jakie oglądamy w 
Porąbce. Przybyliśmy tam w grupie 
‚dziennikarzy, zaproszeni przez Mini- 
'sterstwo Komunikacji, które roboty 
ite po przygotowaniu precyzyjnych 
(planów uruchomiło; uzyskano na ten 
cel wydatną pomoc finansową z. Fun- 
lduszu Pracy, wykonanie zaś dzieła 
powierzono francuskiemu przedsię- 
'biorstwu, które prowadzi je na wa- 
runkach kredytowych, gwarantując 
„ukończenie robót w bliskim terminie. 
Terminem tym jest jesień 1936 roku. 

A więc już za rok. Już wkrótce na 
drodze  nieokiełzanych dotychczas 
wód Soły stanie potężna zapora beto- 
nowa 22-metrowej wysokości i 269- 
metrowej długości, prze dnią zaś u- 
tworzy się kolosalny zbiornik — sztu 
czne jezioro pojemności 32.000. 000 | 
„mtr. sześciennych. Ten wielki regu- 
lator wód mieć będzie trojakie zna- 
czenie: zapobiegać będzie powo- 
dziom, wytworzy odpowiednie, na 
pewnym trwałym stanie wód oparte 
warunki żeglugowe na Wiśle od Kra- 
kowa po Sandomierz, stworzy wresz- 
cie źródło energetyczne dla celów e- 
lektryfikacyjnych południowo-zachod 
niej dzielnicy Polski. 

Porąbka jest nadzwyczaj ważnym 
odcinkiem naszych robót wodnych, 
ale nie jedynym i nie w największej 
skali prowadzonych. Blisko trzykrot- 
nie większą ma być zapora budowana 
jednocześnie w Rożnowie na Dunaj- 
cu, dopływie, który również dla sta- 
nu wód Wisły ma kolosalne znacze- 
nie. Ten polski „Dnieprostroj* wy- 
rośnie również bardzo szybko, robo- 
ty bowiem prowadzone są w szyb- 
kiem tempie, Porąbka jednak jest 
bardziej zaawansowana. 

X 

Dojeżdżamy do Porąbki autobusem. 
W pięknej kotlinie Beskidzkiej do- 
strzegamy obraz prawie fantastycz- | na karę śmierci Władysława Taładę, 
ny. Jakieś fragmenty murów potęż- | który zamordował swoją przyjaciół- 
nych, jakieś wieże otoczone "!ebokie- | kę. 

mi i spadzistemi fósami, wykopy|  Tałada po opuszczeniu więzienia 
ziemne, wyloty tunelów, z których | zamieszkał u niejakiej Marji Kjel- 
wypływają wartkie strumienie wody, | kowskiej, którą maltretował, a po- 
drewniane rusztowania, jakieś <cha- ' zatem zaczą! prześladować jej 14-to 


celu przedstawienie „Halki“ zostało 
zamianowaneęe —tysiącznem!.. 
Następny wieczór wykorzystano na 
rzecz „Lakme* z Ada Sari w partji 
tytułowej. Niewiadomo po raz który 
opera Leona Delibesa była dana, ale 
to pewna, że szła składnie, jak gdyby 
po raz tysiączny, gdy naodwrót 
„Halka“ mogła się wydawać słucha- 
czowi nieobeznanemu z jej przeszło- 
ścią, jednem z pierwszych przedsta- 
wień, pozbawionem tylko owego za- 
pału, którym się pierwsze odzna- 
czały przed laty. Tysiączka widotz- 
nie „Halce* zaszkodziła, to też wąt- 
pić można, czy w historji znajdzie 
dla swej poważnej cyfry miejsce peł- 
ne chwały. Szła twardo i opornie, 
| jakgdyby sama ze siebie niezadowo- 
lona, przytem i scenicznie nie robiła 
wrażenia spektaklu „jubileuszowe- 
go“ mimo całej okazałości na punkcie 
mas i barw, do jakich przyzwyczaiła 
nas dyrekcja. Jedną ze słabszych 
stron przedstawienia był rytm, zwła- 
- w tańcach. Tak nierytmicznie 


—LLLLMmĄOOLLK cs a POI zma 


rozpoczętego przez balet mazura, je- 
szcze się nie słyszało dotąd nigdy, w 
dalszym zaś jego ciągu, dość chaoty- 
cznym, chwilowe rallentanda, nie u- 
sprawiedliwione niczem, zdawały się 
być niespodzianką penet dla tańczą- 
cych 


W Sądzie Apelacyjnym zapadł 
wczoraj wyrok śmiasci. Sąd s 


DERNIER:GRII: 


Wyrok śmierci zapadł wczoraj w. Sądzie Apelacyjnym 


opatrznie tu wtargnęli i cudem wy- 
płynęli żywi z tunelu (oczywiście bez 
kajaka). 

Ta droga wody pozostanie oczyw!- 
ście i wtedy, gdy zapora będzie ukoń- 
czona. Sztolnie i tunele spełniać bę- 
dą swą rolę. 

x 

Poza zaporą, po jej stronie „od- 
wietrznej'* (przeciwstawienie do 
„wodnej') widzimy cały system... 
szykan. Tak się to rzeczywiście na- 
zywa. Są to trzy rzędy jakby wysp 
i wysepek betonowych, których zada- 
niem jest łamanie siły wody. Po 
przejściu przez te szykany energja 
wody, wypływającej z przelewów, 
jest złamana, groźny jej tempera- 
ment uspokojony. Dzięki urządzeniom 
przelewowym i sztolni stałość zapory 
jest zapewniona. ' 

Obok budowanej zapory pracuje 
uruchomiona specjalnie dla tych ro- 
bót betoniarnia. Mamy sposobność 
przyjrzeć się bardzo sprawnej pra- 
cy. 

Interesujemy -Się oczywiście i tem 
co poprzedza zaporę, terenem, który 
ma być pogrążony w wodę sztuczne- 
go jeziora. Jedziemy tam w godzi- 
nach popołudniowych. 


Wieś Międzybrodzie zniknie wkrót | 


ce z powierzchni ziemi. Jest tam `- 
koło 3800 budynków, które. zostaną 
wywłaszczone. Jezioro, jakie się tu 
wytworzy, mieć będzie blisko 8 klm. 
długości, 800 m. w miejscu najwięk- 
szej swej szerokości, 22 metrów ma- 


ksymalnej głębokości. Ogółem zaj- 


Soliści Halki“, nie tworzyli obmy- 
ślanej zgóry grupy. śpiewaków, Świa- 
domych swego zadania. Bowal, mło- 
dy, jak wiadomo piękhym £losem cb= 
darzony śpiewak, traktował Jontka 
sztywnie, a jednocześnie do zbytku 
zadzierzysto. Stolnik, jako postać, był 
najzupełniej chybiony, Janusz nie un- 
miał wyjść poza ramy szabłonu, 
chwała męskich partyj skończyła się 
tym razem na Dziembie i Góralu. 
Miły głos Zofji dosłyszalny tylko w 
wysokich tonach, nie ratował całej 
postaci od pewnej groteskowości wy- 
wołanej przesadnym kostjumem. Jak- 
że uroczą była Zofją Tola Mankiewi- 
czówna przed kiłkoma laty! 
wtorkowa „Hálka“ „tysiączna” i ,„ju- 
bileuszowa* i do p. Platówny nie 
miała tym razem szczęścia. Bardzo 
niedawno artystka ta umiała więcej 
szczefości i prostoty rozwinąć w tej 
partji i roli. Odwiedżiny Jontką i 


na napad. 
umiała obudzić sympatji. Pozatem, 
ucho drżało z obawy przed każdem 
„sol“ wtorkowej Halki, odzywającem 
się z reguły za nisko, mimo, że dal- 
sze nuty wysokiej oktawy brzmiały 
tźwięcznie i z siłą prawdziwie dra- 
matycznego głosu. 

Bez porównania  składniej / poszła 
„Lakme*. Ada Sari nadawała przed- 
stawieniu bezsprzecznie ton wyższej 
miary, Bender śpiewał przepięknie. 
Każda postać opery należała do cało- 


letnią córkę, a wreszcie pewnej no- 
cy zniewiolił ją. 

Zrozpaczona matka udała się do 
komisarjatu policji. Kiedy powróci- 
ła do domu, Tałada w bestjalski 
sposób zamordował ją. Ź 

Sąd Okręgowy skazał Taładę ma 
kare śmiierci. Sąd apelacyjny uznał, 
że Tałąda jest osobnikiem psychicz- 


mie przestrzeń 380 hektarów! 

Zbiornik rozpocznie się w Trzes- 
mej, gdzie postawiono piękny łukowy 
most, a zalew obejmie częściowo rów- 
nież grunta Czernichowa. 

Wzdłuż przyszłego jeziora, z lewej 
strony biegu Soły buduje się prze- 
piękna droga wojewódzka, wiodąca 
stąd do Żywca i dalej do Krakowa. 
Objaśnień udziela nam tu inż. Bie- 
lański z województwa krakowskiego. 
Szosa ta, doskonała i nadzwyczaj ma- 
lownicza, "przypomina autostrady 
włoskie. Na ścianie, obok której 
biegnie, widzimy szereg doskonale 
zabezpieczonych i uregulowanych po- 
toków. Zrobiono to nietylko celowo, 
ale i z wiełkiem-wyczuciem potrzeb 
estetycznych. 

Wielkie dzieło odbywa się w Po- 
rąbce, zbyt wielkie, aby je zobrazo- 
wać mógł należycie jeden dziennikar- 
ski artykuł Roboty te mają swoją 
historję, ruszyły jednak ną serjo do- 
piero w 1925 roku, a w szybkiem, 
amerykańskiem tempie dopiero w ro- 
ku ubiegłym. Być może, że przyspie- 
szyły je ciężkie doświadczenia ostat- 
niej; tak katastrofalnej powodzi. 

Będziemy zapewne mieli jeszcze 
sposobność o tych sprawach pisać. 
Stwierdzić trzeba, że wycieczka dzien 
nikarska do Porąbki była nadzwy- 
czaj celowa a jej organizacja, dzięki 
zalętom nietylko organizacyjnym ale 
i towarzyskim p. W. Kościałkowskie- 
go, referenta prasowego Minister- 
stwa Komunikacji, na wysokości za- 
dania. G—k. 


"Otwarcie Osery 


Rose-Marie była tak uprzejma, iż 
ustąpiwszy miejsca Operze na dwa 
wieczory, raezyła zezwolić łaskawie 
na otwarcie tejże, co się odbyło we 
wtorek z całą pompą, w którym to 


sci, nie wykraczając niczem poza jej 
ramy, nie było też niedociągniętych 
momentów czy szczegółów. Ballada 
Lakme w drugim akcie stała się dla 
Ady Sari popisem pierwszorzędnym. 
Publiczność zmusiła artystkę do pow- 
torzenia najefektowniejszej zwrotki. 
Istotnie, z chwilą, gdy Ada Sari 
wchodzi w oktawę głosu najwyższą, 
słyszymy dźwięki niezrównanej czy- 
stości i feerycznego blasku. Coś z 
cząrodziejskiego fletu!... Bender swą 
partję odśpiewał miękko, spokojnie, 
stylowo, głosem — wytwornie. Gdy- 
by mu ktoś chciał zarzucić brak sil- 
niejszych akcentów, to odpowiedzieć 


A ta| na to można bez wahania, że głos je- 


go aksamitny posiada sam własną 
wymowę, trafiającą do serca słucha- 
cza nieomylnie. Ale Stolnika niech 
więcej nie śpiewa !... Duet Ady Sari 
z p. Hupertową, wykonany nieskazi- 
telnie. należał tak samo do najpięk- 


Halki we dworze Stolnika wyglądały |niejszych numerów opery jak nie- 
W słuchaczu para ta nie | zmiernie wdzięczny śpiew Hadżiego 


(p. Tysiak). Cokolwiek wyraźniej- 
sża wymowa  podniosłaby jeszcze 
wrażenie pięknego momentu. Bardzo 
dobrym nabytkiem okazał się p. Ra- 
czkowski, wyglądem zaś robili razem 
z p. Karolkiewiczem prawdziwy ho- 
nor armji angielskiej. Panienki ze 
swą guwernantką (p. Wędrychow- 
ska) w kwintecie dawały sobie radę. 
Był to również numer bardzo efek- 
towny. 
St. Niewiadomski. 


KREM, PUDER. STAC t 


"DO TWARZY WARSZAWA 


nie uwpośledzonym i zmniejszył kare 
do 10-ciu lat więzienia. Od tego wy- 
roku założył skamgę kasacyjną pro- 
kumator. Sąd Najwyższy uchylił wy- 
rok Sądu Apelacyjnego i Sąd Ape: 
lacyjniy wczoraj, rozpatrując po- 
wtórnie sprawę ohydnego zbrodnia- 
rzą wydał wyrok śmierci, 
Obrońca zapowiedział kasację. 


od 13 D. M. 

Warunki techniczno-ruchowe, Wy- 
nikające wskutek nastąpienia naj- 
trudniejszego okresu. przebudowy 
Węzła Warszawskiego, powodujące 
znaczne opóźnienia pociągów w go- 
dzinach rannych z dniem 15 paź 
dzierniką uniemożliwią prowadzenie 
takiej ilości pociągów, jaka jest prze 
widziana w oBecnyza rozkładzie jaz= 
dy. 

Wskutek powyższego od 15 paź- 
dziernika r. b. wejdzie w życie nowy 
rozkład jazdy pociągów podmiejskich 
który wprowadza następujące zmia- 
ny w porównaniu z obecnym rozkła- 
dem. 

DWORZEC WARSZAWA GŁÓWNA 

Będą odwołane następujące po- 
ciągi podmiejskie: odchodz. z Grodzi- 
ska-Maz. o godz. 6 m. 06 i z Warsza- 


wy do Grodziska Maz. g. 12 m. 55; _ 


odchodzący z Grodziska Maz. g. 14 
m. 32 i z Warszawy do Pruszkowa o 
godz. 7 m. 15. Pozatem odchodzące z 
Pruszkowa o g. 5 m. 50,6 m. 58, 7 
m. 28 i 8 m. 00. 

Zamiast odwołanych pociągów bę- 
dą kursowały z Żyrardowa oraz z 
Grodżiska Maz. pociągi zestawione z 
podwójnej ilości wagonów. Oprócz te- 
go będą powiększone składy pocią- 
gów Skierniewice — Warszawa. 

Pociągi od Żyrardowa do Warsza- 
wy i od Skierniewic do Warszawy 
będą kursowały według zmienionego 
rozkładu z postojami na wszystkich 
stacjach i przystankach. 

W zależności ad powyższych zmian 
bieg następujących pociągów będzię 
przedłużony, jak następuje: pociąg 
odchodzący o godz. 5 m. 40 do Prusz- 
kowa, będzie odchodził z Warszawy 
Gł. o g. 5 m. 25 do Grodziska Maz.; 
pociagi odchodzące do Pruszkowa o 
godz. 21 m. 56 i 23 m. 59 będą kur- 
sowały do Żyrardowa i pociąg odcho- 
dzący o godz, 23 m. 12 do Grodziska 
Maz., będzie kursował do Żyrardowa. 

Pociągi odchodzące o g. 6 m. 57 i 
7 m. 57 do Wawra, oraz pociąg od-' 
chodzący. o godz. 16 m. 07 do Otwoc-" 
ka i powrotne: przybywający o z. 8. 
m. 23 i 9 m. 05 na dworzec Warsza- 
wa Główna i pociąg przybywajacy o 
g. 19 m. 20 na dworzec Warszawa 
Gdańska, kursować nie będą. 

Pociąg przybywający z Mińska 
Maz. o godz. 7 m. 12 oraz pociąg od- 
chodzący do Mińska Maz. o godz, 8 
m. 32, będą przeniesione na dworzec 
Warszawa Wileńska. 

Pociąg odchodzący o godz. 7 m. 24 
i 7 m. 42 do Warszawy Wschodniej 
oraz powrotny pociag przychodzący 
o godz. 10 m. 29, kursować nie będą. 
DWORZEC WARSZAWA WILEŃ- 

SKA 

Pociąg odchodzący do Wołomina e 
godz. 8 m. 40, będzie odchodził o g. 
8 m. 25. 

Pociąg z Mińska Maz. skierowany. 
zamiast na dworzec Warszawa — 
Główna, na dworzec Warszawa Wi- 
leńska, będzie przychodzi o godz. 7 
min. 04. 

Pociąg do Mińska Maz., skierowa- 
ny z dworca Warszawa Główna na 
dworzec Warszawa Wileńska, będzie 
odchodził o godz, 8 m. 42; pozostałe 
pociągi podmiejskie na-odcinku War- 
szawa—Otwock i Warszawa—Mińsk 
Maz. utrzymano przeważnie bez 
zmian z wyjątkiem kilku, którym 
rozkład jazdy nieznacznie zmieniono. 

Szczegółowe rozkłady jazdy wszy- 
stkich pociągów podmiejskich będą 
podane do publicznej wiadomości w 
formie ściennych plakatów. 


Losowanie bonów. 
Funduszu Inwestycyjne$0 


W dniu wczorajszym wylosowane 
zostały do umorzenia Bony Fumdm- 
szu Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr. 4281, 8413, 13211, 19740, 
30158 i 38700 wie wszystkich dziie- 
sięciu serjach, wypuszczonyich na 
podstawie rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane Bony wykupywane 
są przez Kasy Urzędów Skarbowych 


t po 100 zł. za Bon %4-złotowy, 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Gospodarcza strona „kaesti mięsnej 


Ku uzdrowieniu handlu zwierzętami rzeźuemi i mieseis 


Ministerstwo Przemysły i Handlu | paientożliwia się prowadzenie han- ta obowiązuje potem przy zakupie 


opracowuje obecnie przepisy wyko- 
mawcze do ustawy wydanej w dro- 
dze dekretu Prezydenta Rzeczypo- 
społitej z r. 1933 „w sprawie unor- 
mowania obrotów zwierzętami go- 
spodarskiemi i mięsem w hurcie”, 
Ustawa kładzie główny nacisk na 
uporządkowanie targowisk, na mie- 
simie handlu domokrążnego zwie- 
rzętami rzeźnemi i na przeniesienie 
pumictu ciężkości w obrotach — z 
miejsca produkcji do miejsóa kon- 
gurmcji. Chodzi więc o to, by rol- 
nik - producent nie zbywał swojego 
„przychówku* w stajni i oborze „na 
ako“, lecz sprzedawał go na targo- 
wisku — na wagę i po cenach ryn- 
kowych. 

Z wydaniem rozporządzeń wyko- 
„nawczych do wspomnianej ustawy: 
ujednolicone zostana warunki han- 
dłu yy całym kraju į zniknie różni- 
ca w strukturze poszczególnych ryn- 
ków lokalnych. Obecnie bowiem w 
każdej z b. trzech dzielnie kraju 
istnieją imne zwyczaje handlowe i 
mre warunki zaopatrywania ośrod- 
ków konsumoyjnych w żywiec i mie- 
m i t. d, Jeżeli jeszcze weźmiemy 
pod uwage fakt, że w każdej dziel- 
nicy kraju istnieje inny typ kupca 
i mzemiieślnika mięsnego, mamy peł- 
'ny obraz chaosu, jaki od szeregu 
lat pamuje na.rynku mięsnym. 

Uporządkowanie targowisk pole- 
gat ma na tem, że na każdem z 
nich ustawione będą wagi oraz pos 
budowane zostaną urządzenia na 
"miejsca postoju zwierząt rzeźnych 
'spmowadzamych ma sprzedaż itd. U- 
„Stawa wprowadza na każde z hargo: 
` wisk t. zw. pośredników targowych, 
(którzy mają legalizować zawarte 
 tranzakcje. Funkcje mośredników 
tamgowych będą zbliżone do zajęć 
"maklerów giełd mięsnych. Wspo- 
„mmiana ustawa wciąga rówież do 
pracy nad organizacją obrotów pro- 
dukcją hodowlana samorządy miej- 
skie, których dotychczas rola ogra 
,miemała się jedymie do pobierania 
"nadmiernych świadczeń z tytułu o- 
"płat targowych i rzeźnianych. Ustą- 
wła ma zezwolić jedynie na pobie- 
ranie opłat w takiej wysokości, by 
można było za nie pokryć koszta 
' imwesttyjcyj i utrzymamia personelu 
targowego, a w żadnym wypadku z 
opłat tych nie łatać różnych dziur 
budżetu samorządowo - miejskich. 
Słowem chodzi o to, by targowi- 
ska dla gmin miejskich mie stano- 
wiy jedynie 'źródła dochodów lecz 
kładły na nie pewne obowiazki. 

W okresie dobrej konjunktury na 
regulowanie cen zwierzat rzeźnych 
w kraju wpływał wywóz newnych 
nadwyżek towarem na rynki zagra- 
miczne. Każda bowiem nadwyżka 
znajdowała «wówczas ujście w eks- 
porcie. Obecnie kilkaset sztuk nie 
znajdujących zbytu w kraju może 
wywołać wielkie spustoszenie na 
rynku (załamanie 'een). 

Dlatego też sprawa „orgamizacji 
wewnętrznego rynku zbytu wysu- 
wa się na czoło zagadnień gospo- 
darczych; przedstawia ona jednak 
zbył dużo trudności, nie łatwych do 
pokonania. Na to, by strukturę ryn- 
ku i organizację handlu mięsnego 
naprawić, nie można się w żadnym 
wypadku ueiekać do środków admi- 
nistracyjnych. W ten sposób można 
zmiszezyć dotychczasowy aparat 
zaopatrujący w materjal rzeźnie i 
w mieso rynki konsumecvjne nie za- 
stępując go innym. Ucjerpiałby na 
tem zarówno rolnik jak i Konsu- 
ment. Kio zna obecną strukture ryn- 
ku mięsnego, ten wie, ża producent 
ze wzgledu na koszt transportu nie 
był i nie może bvć w bezpośrednim 
kontakcie z wielkiemi ośrodkami 
komsuimicyjnemi. Może jednak i po- 


wimiem swój towar srvrzedawać na 
naibliższem targowisk. W ten bo- 
wiem sposób wytwarza się podaż i 


dlu domokrążnego, którego forma 
niszczy gospodarczo wieś i wpływa 
demorafzująco na kupiectwo, gdyż 
w jskupie domokrążnym biorą u- 
dział hamdlarze przygodni, mie pła- 
cacy podatków, mie odpowiedzialni 
a rzadko uczeiwi. ! 
Handel domokrążny jest, 
stwierdza w swojej książce p. t. 
| „Hamdel mięsny w świetle organi- 
zacji mynku warszawskiego“ p. J. 
Wiojtyna, najdroższą formą pośred- 
nicówa; przy rozdrobionej ~bowiem 
podaży mabycie większej partji to- 
wam wymaga nadmiernie nozbuido- 
wWiemego, a więc bardzo kosztowne- 
go apanatu skupu, lub calego łańcu- 
cha pośrednictwa. Dobór jednoli- 
tej pantji żywca, odpowiadającej 
zapotrzebowaniu kupca, jest w tych 
warunkach niemożliwy. W hamdlu 
domokrążnym wykupywane są naj- 
lepsze sztuki. Gorszy towar idzie na 
targowisko i tam tworzy cenę; cena 


jak | 


tych najlepszych sztuk. § až 
Pozą targowiskiem uniemożliwia 
sfinansowanie targowisk, bo przy 
małym spędzie opłaty tangowe mu- 
szą być wysokie, co bezpośrednio 
uderza w rolnictwo. Ustawa, o któ- 
rej mowła podnosi znaczenie zawo- 
du kupiectwa i rmemiosła mięsnego. 
Zmosi zbędne ogniwa pośrednictwa 
i wszelkie nadbudówki wpływające 
na rozmost tego pośrednictwa. Jako 
rozporządzenie ramowe, ustawa po- 
zwala państwowym resortom gospo- 
darczym przepisami wykonawiczemi 
łagodzić ewentualne +tmudności ja- 
kieby miały wypływać ze zbyt ry- 
gomystycznegó jej pojmowania, 
Jak widać „kwstja mięsna“ zy- 
skała ostatnio bardzo na aktualno- 
ści, lecz nie ze względu na „sensa. 
cję” w związku z „wykryciem kar- 
teli“, lecz z uwagi na wykonaną i 
wykonywaną pracę gospodarczą. 
B. T-k. 


Kapituły „Polrosi” hedy służyć eksportówl 


(em) Dowiadujemy się, że więk- 
szęść udziałowców „Polrosu”, znaj- 
dującego się, jak wiadomo, w sta- 
„djum likwidacji, pestanowiła przy- 
'stąpić do „Kampanji Handlu Za- 
morskiego". W skład tej grupy 

wchodzą m. in. huty żelazne, nie- 
które fabryki przetwórczego prze- 
mysłu metalowego, część fabryk 
przemysłu chemicznego i włókien- 
niczego. 
| Wspomniana grupa zamierza 
przejąć część kapitału zakładowego 
„Kampanji Handlu Zamorskiego*. 
Wynikiem tego posunięcia powin- 


no być nadanie żywszego tempa 
polskiej ekspansji eksportowej a 
zwłaszcza rozszerzenia zakresu pra- 
cy „Kampanji Handlu Zamorskie- 
go“ z dotychczasowej działalności 
przeważnie importerskiej na ekspor- 
terską. 

Formalne przejęcie pakietu udzia- 
łu przez nową grupę odbędzie się 
za kilka tygodni na nadzwyczajnem 
walinem zgromadzeniu „Kampanji 
Handlu Zamorskiego'', przyczem no- 
we udziały uzupełnią już wpłacony 
kapitał zakładowy, który był niższy 
niż kapitał statutowy 


Nowe cło na towary niemieckie 
ed 15 b. m. 


Ministerstwo Skarbu wystosowa- 
ło do wszystkich Dyrekcyj Ceł i U- 
rzędów Celnych okólnik zawiada- 
miający, iż w dniu 14 października 
r. b. wygasa polsko - niemieckie po~ 
rozumiemiie handlowe z dnia 11 paź- 
dziernika 1934. 

Na mocy tego porozumienia nie: 
które towary pochodzenia niemiec- 
kiego korzystają z konwencyjnych 
stawek eclnych. Ulgowe stawki tx 
mają być stosowane do towarów 


W Nr, 74 Dzógnnika Ustaw R. P. 
w dm. 10 października ukazało się 
rozporządzenie ministra Skarbu, wy 
dane w porozumieniu z ministrami 
Przemysłu i Hamdlu oraz Rolnictwa 
| 1 Reform Rolnych o częściowej zmia 
nie tamyfy celnej. wywozowej, za- 
wartej w mozpomządzeniu ministra 
Skambu z dm. 23 października 1934 rv. 

Rozporządzenie to przedłuża do 
dn. 31 grudnia b. r. włącznie staw- 


e R WZ 


Odbyło się posiedzenie komisji 
międzyministerjalnej popierania a- 
brotu artykułami rolnemi. Posiedze- 
nia komisji przewodniczył wicemi- 
nisjyęer Rolnictwa i R. R. p. R. Ra- 
czyński, 

Komisja po przeprowadzeniu ogól- 
riej dyskusji ma temat cbeenej sy- 
tuacji ma rynku zbożowym, hodowla 
nam i przatwórstwa artykułów Tol- 
pych powzięla uchwały, dotyczące 
rrzyjścia z pomocą kredytowa w 
dziedzinie obrotu przetwórstwa ar- 
tytbułów rolnych. 

Szczegółowo dyskutowana była 
sprawa kredyta dla obrotu nasio- 
nami oletatemi. Komisja uchwaliła 
przyznać kredyty oraz ulgowe do- 
maty dla kredytu rejestrowego na 
nasiona oleiste. Jak wiadomo, kre- 
dyt rejesirowy w tym roku objął 
poza zbożami i artykułami hodowla- 


ama |. ma, EJ NM Ra HO WAM Z da LIDE PAR || | 2 4 ai Ba luamRKA) | 9-0 0-0 


,niłamieckich objętych porozumie- 
| niem handlowem, o ile zgłoszone bę- 
| dą do ostatecznej edprawy celnej 
przed dniem 15 października r. b. 

Natomiast wobec wygaśnięcia u- 
‘kladu stosować należy poczawszy 
od 5 b. m. do wszystkich towarów 
pochodzenia niemieckiego, zgłoszo- 
nych do odprawy celnej, stawki au- 
*omatyczne drugiej kolumny tary- 
‘y eelnej. 


Zmiana taryfy celnej wywczowej 


kę celną w wysokości 0,80 zł. od 100 
kg. wywożomego drewna olszowego, 
okrągłego o średnicy 22 em. i wy- 
żej, wymierzonej w grubszym koń- 


cu bez kory i o długości od 1,2 m.- 


wzwyż, za pozwoleniem ministra 
Skarbu. i 

- Pozatem uległy zmianie uwagi do 
grupy IV (surowce i odpadki po- 
chodzenia zwierzęcego). 


Uchwały międzyministerjalnej komisji 
ożrolu artykułami relnemi 


nemi także i weśliny strączkowe, 
produkty przetwórcze, oraz nasiona 
oleiste. 

Pozabem komisja zatwiewdziła ul- 
gawie oprocentowanie przyznanych 
kredytów na skup zbażą i produk- 
tów młynawskich. Kredyty te otrzy- 

1ują zakłady przetwórcze zbożowe, 
predsiębiorstwa przemysłowo - han- 
lowe i kupiectwo. 

Wreszcie komisja pazyznała pew- 
na pomoc dla eksporterów giem- 
niaków - sadzeniiaków, Eksport tego 
awtykułu mozwijał dotychczas 
bardzo dobrzę, ostatnio jednak ogra 
niczemia i kontyngenty, wprowadzo- 
ve na wielu rynkach odbiorczych, 
utaudniły zbyt polskich ziemniaków 
sadzeniaków. Przyanana przez ko- 
misje pomoc przy eksporcie. tego 
artykułu ma wyrównać obecne wa- 
nunki hadlu w tej dziedzinie, 


się 


- Głochy wytotują swe benknoty 2 zagranicy 


Ukazał się w Rzymie dekret, normu- 
jący sposób wycoływania banknotów 
włoskich, 


znajdujących się zagranicą 


Przywóz do Włoch większych sum, 
t. j. powyżej 2000 lirów, będzie dozwo- 


jlony na podstawie specjalnego upoważ- 


Dekret postanawia m. in, że osoby, mie | nienia ministerstwa finansów. 


szkające zagranicą i przyjeżdżające do 
Włoch, mogą zabrać ze sobą sumę, nie 
większą od 2000 lirów. 

Zarządzenie to tłomaczą w tutejszych 
kołach finansowych, obawą, aby bankno 
ty włoskie nie były zakupywane zagra- 
nicą w większej ilości, po kursie niż- 
szym od urzędowego. 


Wspomniane ograniczenie nie dotyczy 
bonów hotelowych. 

Osoby, udające się z Włoch zaśrani- 
cę, mogą wywieźć najwyżej 200 lirów. 
Ograniczenie to ma na celu przeciwdzia 
łanie większemu odpływowi pieniędzy 
włoskich zagranicę, co mogłoby się przy 
czynić do obniżenia kursu lira, 


Holandja przedłużyła kontyngentowanie 
przywozu uyrobów (utteych 


Rozporządzeniem, ogłoszonem w dniu 
30 ub. m. przedłużony został okres kon- 
| tyngentowania importu do Hołandji wor 
ków jutowych i tkanin jutowych od dnia 


1 października b. r. do 31 marca 1936 r. 
Kontyngent wynosi 50%, ilości przecięt- 
nego importu w ciągu sześciu miesięcy 
lat 1931, 1932 i 1933, 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie "obroty 
dewizami były zwiększone, przy tenden 
cji niejednolitej, Notowano: Amsterdam 


359,70 (— 25), Berlin 213.45 (— 25), Bru' 


| ksela 89.70 (— 5), Londyn 26.07, Madryt 
12.60 (+ 2), przekaz teleśraliczny na 
Nowy Jork 5.31.75, Oslo 131 (+ 10), Pa- 
|ryż 35.01.50, Praga 22.01 (r 1), Sztok- 
helm 134,40 (— 5j, Zurych 173,05 (+ 5]. 
W obrotach prywatnych; marka niemieo 
ka 151.50, szyling austrjacki 99,60, koro- 
na czeska 20.96, frank francuski — 35, 
frank szwajcarski 173, gulden gdański 
98, funt angielski 26.07, funt palestyński 
26.05, leje rumuńskie 2.90, pengo węgier 
skie 102, dinary jugosłowiańskie 11.50, 
łaty łotewskie 130, dolar gotówkowy— 
5.46, dolar złoty 9.13, rubel złoty 4.86, 


rubel srebrny 1.83, bilon 0,86. Bank Pol-, 


sk; płacił za banknoty dolarowe 5,28, 
AKCJE 

Rynek akcyjny w dalszym ciągu po- 
zostawał w zaniedbaniu. Obroty były 
bardzo małe. Notowano: Bank Polski 88 
(= 100), Ostrowieckie 15.75, Staracho* 
wice 30.50 (+ 25). : 

PAPIERY PROCENTOWE, 

W dziale papierów procentowych za- 
równo państwowych, jak i prywatnych 
tendencja kształtowała się dość mocno: 
Największych obrotów dokonano 7% 


Na wczorżjszem zebraniu giełdy zbo- 
Żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
cbrót wyniósł 4.893 £, w tem żyła 1.362 
tony, Notowano za 100 klg. parytet wa- 
gon Warszawa, w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19.25 — 19.75, jedne- 
lita 1925 — 19,75, zbierana 13.75 — 
19.25, żyto Ist, 13 — 13.25, II st, 12 75— 
13, owies I st. 15.50 — 15,75, II st. 15 — 
15.50, III st. 14.75 — 15, jęczmień bro 
warny 16,50 — 17.50, II gat. 15 — 15.50, 
III gat. 14,75 — 15, 4-ty gat, 14,25 — 
14.50, groch polny 24 — 26, Victoria — 
31 — 34, wyka 20 — 21, peluszka 20 — 

,21, łubin niebieski 850 — 9, rzepak zi- 
| mowy 39 — 40, rzepik zimowy 37 — 38. 
rzepak i rzepik letni 35 — 36, siemie 
lniane bazis 33 — 34, mak niebieski 50- 
52, ziemniaki jadalne 3.75 — 4.25, mąką 
pszenna gat, I-A 33 — 35, I-B 31 — 33, 
I-C 29 — 31, I-D 27 — 29, I-E 25 — 27, 
N-B 24 — %, H-D 23 — 24, ILF 22—23, 
I-G 21 — 22, mąka żytnia wyciągowa 


Stosunzi handlowe 
poli kc-asentyńsk e 

W dhùu 9 b. m. odbyło się zebra- 
nie Rady Interesentów Izby Polsko- 
Łacińsito - Amerykańskiej. 

P. Nowiński, dyrektor banku 
P. K. O. w Buenos Aires, wygłosił 
wyczerpujący referat o Argentynie 
i kwestjach, związanych z emigra- 
cją polską d> Argentyny, tudzież 
możliwościami rozwoju stosunków 
handlowych połsko - argentyńskich. 

Po referacie dyr. Nowińskiego 
nastąpiła ożywiona dyskusja. 


Nowe rozporządzeniu 


Ukazał się Nr. 74 Dziennika Ustaw 
R. P. z dn. 10 października b. ri, z0- 
wierający m. in. protokół taryfowy 
między Polską a Norwegją, podpisa- 
ny w Warszawie 8 stycznia 1935 r. 
(poz. 468) oraz oświadczenie rządo- 
we w sprawie wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych tego protokółu tary- 
fowego (poz. 464). Ponadto ogłoszo- 
ne zostały rozporządzenia: ministra 
Przemysłu i Handlu o zmianie roz- 
porządzenia z dn. 12 kwietnia 1983 r. 
o wprowadzeniu obowiązku legaliza- 
cji taksometrów nowych, naprawia- 
nych i sprowadzanych z zugrańicy 
(poz. 467); ministra Opieki Społecz- 
nej o dozorze nad mięsem t przetwo- 
rami mięsnemi (poz. 468); ministra 
Skarbu. o częściowej zmianie taryfy 
celnej wywozowej (poż. 4702, 


„stabilizacyjną i 5% Warszawy z roku 
1933. Notowano: 4%e premjowa dolaro- 
wa 52.40 — 52.30 — 52.40, 1% inwesty* 
cyjna zwykła 108 (+ 200), serjowa — 
109.50 — 110, 5% konwersyjna 68, 6% 
dclarowa 79.25 (+ 25), 7%/e stabilizacyj- 
na 6163 — 61.75 (+ 50), w odcinkach 
po 500 dolarów 62.25 — 62.38 (+ 88), 
41%, 1. z. ziemskie 43,50 — 44 (+ 125), 
5% l. z. Warszawy z r. 1933 — 54.50 — 
54,13 — 54,38 (— 25), 5% 1. z. Łodzi z 
r. 1933 — 49,50 (+ 100). Tranzakcje do- 
konane a nienotowane: 3% budowlana 
40.75, 70/0 stabilizacyjna w odcinkach po 
100 dolarów 66.50 (+ 50), 7% L z. ziem 
skie dolarowe 43 — 43.25, 3%0 państwo- 
wa renta ziemska 69, 5% państwowa 
renta ziemska 61, 6%/o obligacje Warsza- 
wy 6.emisja 59.50 (+ 50), 8% dillonow= 
ska 88.75 — 89.13, za 7% śląską chciano 
płacić 69.25, a za 70/6 warszawską dola- 
Jrową 68,75. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolary papierowe 5,46, 

Funty (banknoty) 26,06. 

Marki (banknoty) 151. 

Dolary złote 9,12. 

Ruble złote 4,86. 

Papiery procentowe bez zmiany, 
Stabilizacyjna 61,63. 

5 (8) proc. listy warszawskie 54,25 


Giełda zbożowa 


do 55% 21 — 22, II gat. 16.50 — 17.50, 
razowa 16 — 17, otręby pszenne grube 
9,75 — 10.25, średnie 9.25 — 9.75, miat- 
| kie 9.25 — 9.75, otręby żytnie 8 — 8.50 
kuchy lniane 16.25 — 17.25, rzepakowe 
12.75 — 13.25, śruta sojowa 20.50 — 21, 


Notowania metali 
D/H. A. Gepner podaje następu- 
jące notowanie metali, ważne są aż 
do odwołania: 


|3 — 23.50, gat. I-szy do 45% 22 — 23, 
| 


ma kg. 
Cyma Banka w blokach Zł. 6.65 - 


Ołów hutniczy ZŁ 0.76 
Cymk hutniczy Zł, 0.73 
Antymon Zł. 1.80 
Aluminjum hutnicze Zł.3— 
Blacha miedziana ZŁ. 2.60—3.30 
Blacha mosiężna Zł, 2.40—3.59 
Bacha cynkowa ZA. 0.88 
Nikiel w kostkach ZŁ. 7.50 


Prawo i podatki 


ZWOLNIENIE OD PODATKÓW 
I DANIN 

Wszystkie Izby i Urzędy Skarbo- 
we zogtały zawiadomione, iż od 
wszelkich podatków i damin wolne 
|są procenty, osiągane przez posia- 
daczy: 8-procentowej Pożyczki Do- 
larowiej z 1925 roku, 7-procemtow:ej 
Pożyczki Stabilizacyjnej z 1927 ro- 
ku, 6-pnoceenittowej Pożyczki Narodo- 
wej z 1933 mku onaz 3-procentowej 
Pożyczki Inweskycyjnej z 1935 roku. 

Poniadjo wolne są od państwowe- 
go podatku dochodowego: dywiden- 
da i superdywiidenda od akcyj Ban- 
ku Polskiego db 1937 roku włącznie 
oraz procenty od wkładów oszczęd- 
nościowych w P.K.O. 

„REWIZJA KSIĄG DLA CELÓW 
PODATKOWYCH" 

Ministerstwo Skarbu  rozpisało 
konikuńis na pracę pod tyt. „Rewiżja 
ksiąg dla celów poaatkowych'. Ter- 
min nadgsyłamia prace upływa dnia 
1 stycznia 1936. 

Za najlepiej mapizsane prace wy- 
znaczyło ministerstwo 5 magzród 
pieniężnych : jedną w wysokości 500 
zł., dwie po 250 zł. i trzy po 100 zło- 
tych. Praca ta o dowolnej objętości 
uwzględniać ma m. in. kwestję fat- 
szowania dowodów, ksiąg, bilansów, 
wrweritarzy oraz rachunku strat i 
zysków, 5 
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RADJOWY KUR 


Stały dodatek tygodniowy 


ROK 3 


Piątek Il-go października 1935 r. 


JER POLSKI 


"Mr. 41 


„Szary człowiek 1 „Ciężki człowiek '... 


Wielki cykli odczytów radjowych: „„Dyskutujemy* 


Dnia 16 października Polskie Ra-, będzie technice dyskutowania. Te 
djo rozpoczyna wielki cykl odczyto-| dwie pogadanki są niejako wprowa- 
wy pt. „Dyskutujemy'. Odczyty te| dzeniem do dyskusji na temat od- 
pomyślane są celem rozwoju i pod=| czytów radjowych. s 
niesienia kultury naszego życia to-| Trzy dalsze odczyty obejmą cykl 
warzyskiego przez dostarczenie słu-| zagadnień p. t. „Człowiek w społe- 
chaczom radja pierwszorzędnego i! czeństwie"; wygłaszać je będzie ce- 
ciekawego materjału dyskusyjnego.| niony i popularny prelegent, ukry- 

Cykl dzieli się na pewne grupy, wający się pod pseudonimem. „Sta- 
tematowe, które obejmują po kil-; ry Doktór". 
ka odczytów. 
| zaś w dniu 6 listopada — odczyt pt. 


stępująco: 


W środę, dnia 16 października o! „Ciężki człowiek”. W trzeciej poga-! 


godz. 17.00 — pogadanka wstępua| dance z tej serji, którą nadana zo- 


p. t. „Nasze zebrania dyskusyjne“; stanie w dniu 13 listopada — pre- o godz. 16.15 publiczność radjowa będzie 


— wygł. red, Emilja Grocholska. Na| legent zsumuje plon dyskusyj. 
stępna pogadanka wygłoszona be- Polskie Radjo wydaje specjalną 
dzie przez prof. Wł. Witwiekiego w| broszurę, która ułatwi orjentację 
dniu 22 października i poświęcona w tym cyklu. 


Już mamy dobre echa... 
Krótkofalowa stacja nadawcza w Warszawie 


Pierwsze odpowiedzi z szerokiego 
świata, o dobrym odbiorze naszej si!- 
nej krótkofalówki, już nadeszły do War- 


szawy. 


Z dniem t października r. b. rozpoczę 
'łą próby techniczne nowa radjostacja w 
Warszawie, Jest to stacja krótkofałowa, 
przeznaczona na daleki zasięg. 

Nowa ta stacja krótkofalowa znajdu- 
je się w Babicach pod Warszawą, na te 
tytorjum wielkiej radjostacji telegraficz 
nej, t. zw. transatlsntyckiej, znajdującej 
się pod zarządem Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów. 

Stacja pracuje na fali długości 22 mtr, 
z mocą 10 kw. w antenie. Znak wywo” 
ławczy tej stacji brzmi: SPW. Długość 
fali zapewnia olbrzymi zasięg tej nowej 
rozgłośni, bo aż do wysp japońskich na 
wschodzie i Ameryki Południowej — na 
zachodzie, Z powodu właściwości fali, 
jaką tu zastosowano, odbiór pierwszej 
warszawskiej krótkofalówki w Europie, 
będzie możliwy z większą pewnością 
tylko we Włoszech, południowej Fran- 
cji i Hiszpanji. Od strony wschodniej, 
odbiór będzie możliwy na całej długości 
Dalekiego Wschodu. Te osobliwe wła- 
ściwości odbioru nowej rozgłośni pot- 
skiej, wynikają z zastosowania tu sy- 
stemu kierunkowego anten. 

Jako czas nadawania audycyj prób- 
nych, mających składać się z muzyki pły 
towej i krótkich zapowiedzi, wybrana 
godzinę 17.30 do 18.30, według czasu 
środkowo = europejskiego. Rozgłośnia 
zacznie nadawać właściwe programy 
„przedewszystkiem do użytku polonjt a- 
nierykańskiej, nie wcześniej, jak w dotu 
J5 października r. b. po okresie prób- 
nym. ; 

Dzięki tej radjostacji, Polacy zamiesz 
kali na terenach południowo - amery- 
kańskich republik, więc w Argentynie 1 
Brazylji, oraz w Azji i Mandżurji, otrzy- 
mają codziennie audycje radjowe w ję- 
zykü polskim, i 
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MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


ni Gołębiowski, przesyłając 
nam z Poznania pieśni i operowe a- 
rje polskie Moniuszki, Paderewskie 
go i Galla. Piękny głos jego, zdaje 
się obecnie powracać do swej daw- 
nej formy. Brzmiał donośnie i dźwię 
cznie, był też w rytmie i frazie spo- 
kojny, a w intonacji czysty i pew- 
ny. Występy operowe roku zeszłego 
wykoleiły utalentowanego śpiewaka 
z nieznanych nam powodów, jest to 
jednak zawsze siła pierwszorzędna, 
którą Warszawa powinna posiąść w 
przyszłości z powrotem. 

P. Halina Leska nie śpiewa 
często. A jest to niezaprzeczenie 


jaca muzykalne wykształcenie wy- 
sokie i zrozumienie pieśni doskona- 
łe. Jej Schubert przemawia do slu- 
chacza bez wysiłku, z prostotą i 
szczerością, bez której zresztą wyo- 
brazić go sobie trudno. W pieśniach 
tych przechowuje się najszlachet- 
niejszy typ melodji, wolny od jakiej 
kolwiek  deklamacyjnej pozy, za- 


| Dnia 30 października nadany be 
Program cyklu przedstawia się na: dzie odczyt p. t. „Szary człowiex“, mieckiej. 


TANECZNA Z BERLINA 


W ostatnich miesiącach transmitowa- 
ło radjo niemieckie, przedewszystkiem 
rozgłośnia berlińska, szereg audycyj mu 
z si tanecznej w wykonaniu Małej Or- 
kiestry Połskiego Radja pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego. W ten sposób poznała pu- 
bliczność radjowa niemiecka polskie tań 
ce i muzykę ludową polską, oraz pol- 
skich kompozytorów muzyki lekkiej i 
polskich wykonawców. Obecnie, War- 
szawa transmituje w dniu 13.10 (w nie- 
dzielę) o godz. 22.00 z Berlina muzykę 
taneczną w wykonaniu tamtejszej orkie 
stry pod dyr. Hansa Bunda. Polscy ra- 
djosłuchacze będą mieli dobrą okazję 
do porównania orkiestry polskiej i nie- 


j 
POLSKA FANFARA W RADJO | 
W dniu 13 października, w niedzielę, 


miała okazję wysłuchania koncertu mu- 
zyki instrumentow dętych. Jest to ok- 
tet, a więc zespół ośmiu instrumentów. 
Oktet występować będzie stale w eat | 
djo pòd nazwą „Polska Fanfara". | 

Wobec tego, że instrumenty dęte T7] 


|skały w ostatnich czasach ogólną sym 


patję i popularność, więc powstanie te- 
go nowego zespołu, należy powitać spe- 
cjalnym aplauzem. ; 


„OCALENIE" — SŁUCHOWISKO RA- 
DJOWE W NIEDZIELĘ 


Teatr Wyobraźni wznawia, jako nie- 
dzielne słuchowisko, artystyczny repor- 


taż Janusza Meissnera p. t „OCALE- 
| NIE”, poświęcony pamięci bohaterskie- 
| go lotnika, ś. p. Stanisława Hausnera. 


| 


artystka bardzo poważna, posiada=|! 


| 


Janusz Meissner, znany lotnik i nowe- 
lista, który w swoim dorobku posiada 
szereg ciekawych i emocjonujących słu- | 
chowisk. j 

„OCALENIE" nadane będzie w nad- | 
chodzącą niedzielę, a więc w dniu t> 
b. m. o godzinie 18.30, z radjostacji war- 
szawskiej. 


PRZYCZYNA PRZESZKÓD W ODBIO- 
RZE RADJOWYM W KRAKOWIE | 


Jak się dowiadujemy Dyrekcja Tram: | 
wajów krakowskich powołała specjal | 
na komisję techniczną, która bada spò- 
scby usuwania zakłóceń odbioru radjo= 
wego, spowodowanych przez tramwaje. 
| Komisja ta skonstruowała specjalne urzą 
dzenia, które tym przeszkodom zapobie- 
gają. Należy żywić nadzieję, że w intere- | 
sie ogólnym wszystkich radjosłuchaczy 
krakowskich, Dyrekcja Tramwajów. 
j wprowadzi te konstrukcje jaknajpredzej 
' do wszystkich wozów tramwajowych. 


Śpiewacy i śpiewaczki 


W tygodniu bieżącym szereg au-, tkwi naprawdę możność umuzyka|- 
dycyj śpiewackich rozpoczął Anto-| niania słuchaczy, jeżeli 
tych mało rozwiniętych; 


chodzi 0 
tym zaś, 
co ną drodze postępu zaszli zadale- 
ko, może służyć wybornie za hamu- 
lec, bo nasuwa refleksję tak zba- 
wienną, że pieśni z niczem nie by- 
wa tak bardzo do twarzy, jak z me- 
lodją. Śpiewające z zamiłowaniem 
Schuberta, i tak ładnie, p. Leska słu 
ży zaprawdę dobrej sprawie. 

Józef Woliński, to również 
dobry masz znajomy. Szkoda, że 
zadomowił się tak bardzo w Pozna- 
niu. Warszawa pamięta go jednak=/ 
że doskonale, bo Edgar, śpiewany 
przezeń w Łucji z Lamermooru 
przed kilkoma laty, pozostał w pa-. 
mięci słuchaczom, jako śpiewacze 
arcydzieło. Dźwięk, czystość, łatwa 
emisja, legato i noblessa frazy, nie 
często zdarzają się u naszych Śpie- 
waków w tym stopniu. Z radością 
dowiadujemy się też, że artysta bę-. 
dzie z Adą Sari i w tym sezonie śpie. 
wać „Łucję”, W audycji transmito- | 
wanej śpiewał sporą ilość pieśni! 
Moniuszki, Lipskiego, Młynarskiego! 


wsze naturalny, swobodny, trafia-j i inne. | 


W KAŻDY PONIEDZIAŁEK 
PRZEZ RADJO O GODZ. 16.00 


w myśl poezji odrazu, i za- 
tak przekonywująco! W czę 
śpiewaniu pieśni Schuberta 


jący 
wsze 
stem 


Obfity program pieśniowy złoży- 
ła w swej audycji czwartkowej 
p. Matja Rońska. Piękny, mięk 


„Towarzystwo Przyjaciół Radjofonji 


powstanie z inicjatywy prywatnej 


Jak się dowiadujemy, z inicjaty- 
wy prywatnej powstać ma nowa in- 
stytucja społeczna pod nazwą: „To- 
warzystwo Przyjaciół Radjofonji'.. 
Jakkolwiek nazwa nowego towarzy- 
stwa nie została jeszcze ustalona, 
to zadania nowej organizacji i jej 
charakter społeczny, zostały już 
przez inicjatorów wytknięte. Chodzi 
tu więc o pozyskanie czynnika spo- 
łecznego w celu przedewszystkiem: 
popułaryzacji radja i bezpośredniej 

łączności ze słuchaczami. 
Tak pomyślana współpraca z radjo- 
słuchaczami ma dać, wzorem zagra- 
nicy, 

żywsze rozpowszechnienie odbior 
ników radjowych w instytucjach i 
zakładach społecznych; 

żywszy udział organizacyj radjo- 
amatorskich w pracy Polskiego Ra- 
dja; 

współudział czynnika społecznego 
w organizowaniu wystaw radjo- 
wych; 


bezpośredniejsze poznanie opinji 
radjosłuchaczy, jeżeli chodzi o pro* 
gramy radjowe i ważniejsze posu- 
nięcia Polskiego Radja. 

Z powyższego wynika, że inicja- 
tywa znajduje poparcie w Polskiem 
Radjo, jako instytucji zainteresowa- 
nej i, że nowa organizacja brałaby 
przez swych delegatów udział w 
pracach Polskiego Radja w charak- 
terze ciała opinjodawczego. 

W najbliższych dniach powołana 
ma być Komisja Organizacyjna, któ 
ra zajmie się opracowaniem statu- 
tu, nada nazwę nowemu towarzy* 
stwu, powoła zarząd, obierze sie- 
dzibę towarzystwa i zgłosi statut 
do zatwierdzenia przez właściwe 
władze administracji państwowej. 

Dowiadujemy się jeszcze, że po- 
żyteczna ta inicjatywa wyszła z gre 
na osób, które położyły duże zashr- 
gi na polu organizacji polskiego 
krótkofalarstwa. i 

Z. Cith. 


Tydzień sensacji w radjo 
Co usłyszymy na antenie bieżącego tygodnia 


Dzis — w piątek, 11.10 o godz, 12.15 
dziatwę szkolną czeka prawdziwa sen= 
sacja, bowiem w arcyciekawej transmi- 
sji — reportażu, dzieci usłyszą głosy 
zwierząt i świergot ptactwa. 

W sobotę — 12.10, o godz, 18.00 War- 
szawa nadaję na wszystkie. rozgłośnie 
polskie, wesołą audycję dla dzieci pt. 
„GODZINA IDZIE NA SPACER”, a o 
godz. 2300 „WESOŁA SYRENA". 

W niedzielę — 13.10, o godz. 13.00 
Warszawa nadaje na wszystkie rozślor 
śnie polskie, fragment słuchewiskowy 
p. t „GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE?”, a 
o godz. 14.00 ciekawy fragment z po- 
wieści p. t. „BRAMA ŚWIATA". 

W poniedziałek — 14.10, o godz. 16.43 | 
nadany zostanie wesoły SKECZ. Tego 
samego dnia, o godz. 21.00 lekka audy- 
cja muzyczna p. t, „PANNA ANDZIA 


i O ZZ 


TE WWESSERZE S TOT Y WEN ZZ Z ROTY ZBIOR ZIE PZNAŻERY E OSO DIA ESEL POECI POZO 


ki, szkarłatny w barwie głos, zasłu- 
guje na względy z wielu stron. Prze 
dewszystkiem, ze strony samej wła 
ścieielki, której najpierwszym obo- 
wiązkiem jest nad nim pracować, 
nie zamykać go, jak kapitał w sefie 
bankowym, kapitał nie niosący pro- | 
centów. Nie pospolitować tego skar-| 
bu, ani też z nim się do zbytku nie 
drożyć. Natury śpiewaczek naszych | 
bywają tak bardzo odrębne, jednej 
nie szanują swego materjału, inne 
znowu pozwalają mu zanadto wypo- 
czywać.. P. Rońska w czwartek 
śpiewała pieśni Szopskiego, Wert- 
heima, Friedmana, Friemana, Ma- 


1 


'klakiewicza, Malinowskiego, Opień- 


skiego. Śpiewała też i dwie pieśni,! 
podpisanego sprawozdawcy, oparte 
na motywach ludowych, w opraco- 
waniu jednakże przetopione na kom | 
pozycję niemal oryginalną. Teksty 


są w obu pieśniach zupełnie auten-| 


tyczne, tak w pieśni „Trzej ptasz- 
kowie*, jak w drugiej „Czarną ku- 
ra“, P. Rońska znajduje w nich dla 
siebie i położenie głosowe odpowie- | 
dnie i materjał tekstowy, dający się | 
wyzyskać, co też na wykonaniu od- 
bija się bardzo korzystnie. Zresztą 
cała audycja miała duże powodze- 
nie, podobnie, jak przed kilkoma ty- 
godniami, 

Śpiewał też w tym tygodniu i 
p. Korolkiewicz, Śpiewak 
wyrabiający się szczęśliwie. 

Bt. R. 


MIAŁA WCZORAJ WYCHODNE". 
We wtorek — 15.10, o godz. 17.00 u= 
słyszymy ciekawy i pouczający odczyt 
p. t. „WIELKIE I DROBNE WYNALAZ 
KI", a o 17.50 „ENCYKLOPEDJA Mó- 


WIONA”, o godz. 0.00 Biuro studjów j 


rozmawia z radjosłuchaczami, Tega sa- 
mego dnia, o godz, 21.00 Warszawa na- 
daje na wszystkie rozgłośnie polskie pię 
kną i melodyjną radjooperetkę p. t= 
„PRZYGODA W GRAND HOTELU" A- 
brahama. ` 

W środę — 16.10, o godz. 16.00 wszy- 
stkie dzieci zainteresuje ciekawa i pou- 
czająca pogadanka p. t. „WĘDRÓWK» 
DOOKOŁA GLOBU ZIEMSKIEGO". Te 
go samego dnia o godz. 20.00 Lwów na: 
daje WESOŁĄ AUDYCJĘ. O godzinie 
21.50 arcyciekawy odczyt p. t. „TAR- 
CZYCA I JEJ HORMON". 

W czwartek — 17.10 o godz. 16.00 
dzieci ucieszą się wesołem opowiada- 


niem przemiłego Starego Doktora, któ- 


ry opowie dzieciom całej Polski o „KO- 
CIE W BUTACH”. Tego samego dnia 
o godz. 21.00 Warszawa nadaje rzewne 
słuchowisko o Szopenie w 125 rocznicę 
śmierci Wielkiego Twórcy tonów p 4. 
„OSTATNI DZIEŃ”, 


BROSZURA DLA SŁUCHACZÓW OD- 
CZYTÓW RADJOWYCH 

Jak się dowiadujemy, w związku z 
cyklem odczytów dyskusyjnych, które 
nadawane będą przez radjo w jesieni i 
zimie, Polskie Radjo wyda specjalną 
broszurę, zawierającą tezy odczytów dy 
skusyjnych, aby ułatwić słuchaczom tych 
odczytów orjentację, poruszaną w za- 
gadnieniach, rozwijanych przed mikro- 
fonem. 


RE K CZK Z 
FRANCUSKIEGO 


PRZEZ RADIO 
W KAŻDĄ SOBOTĘ © GODZ, 18.00 


Radlo krzepi ducha i szerzy kulturę. Radjo kształci, rozwesela, Świat otwiera 


tą 


~ ci publiczności. 
twy. w których wzięło udział 17 koni, 


Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 


Po dwóch dniach bezbarwnych i nie 
ciekawych, dzień wczorajszy był nieco 
bardziej ożywiony pod względem spor- 
towym. „Gwoździem” dnia była cenna 
nagroda dla dwuletnich, na krótkim dy- 
stansie 850 metrów, która zakończyła 
się efektowną walką na łiniszu i zwycię 
stwem naszego faworyta Łuka, 

Swojego rodzaju atrakcją były dwie 
gonitwy dla-dwuletnich, w których wy- 
stąpiły konie, które nigdy nie biegały. 
Obydwie gonitwy zakończyły się zacię- 
temi walkami na finiszu, z których wy= 
szli jednak zwycięsko względni fawory- 
Te dwie udane gont- 
naturalnie 


niewielkiej wartości, mośą 


«. posłużyć za oczywisty dowód, że przy 


naszym zasobie materjału końskiego go- 
nitwy dwu i trzykonne są zjawiskiem 
nienormalnem, mającem swe źródło w 
"warunkach naszego, obecnego progra- 
mu wyścigowego, który należałoby mo- 
„że zmienić w kierunku zachęcenia wła- 
ścicieli do posyłania koni na start, 

Najcenniejsza nagroda dnia dla kon: 
starszych, ończyła się dość niespo- 
dziewanem, lecz zasłużonem zwycię- 
stwem Nalewki. Gonitwę prowadził jeż- 
dżony w ostrogach Isolano, silnie poč- 
pierany przez Litaworą. Na prostej je- 
dnak Litawor odpadł, a do Isolano po- 
deszła swobodnym finiszem Nalewka + 
po krótkiej walce wygrała łatwo. 

Na wzmiankę zasługuje również zwy- 
cięstwo Jawora III, który może naresz- 
cie doszedł do formy oraz dobra kondy 
cja, którą wykazuje już od miesiąca o- 
gier Favoritas; przychodząc stale na 
miejscach płatnych, lub nawet wyśry- 
wając, 
~ W wyścigu płotowym odniosła triumf 
doskonale skacząca Ircha, która na pła- 
skiem biegała bez powodzenia, a na pło 
tach zwyciężyła po raz czwarty. 

Nasi główni faworyci w pięciu goni- 

wach minęli celownik na pierwszem 
miejscu, przyczem Odwaga, Łuk i Favo- 
ritas rewanżowali się swoim zwolenni- 
kom dość pokaźnemi wypłatami w tota- 
lizatorze, 


Rezultaty poszczególnych gonitw by- 
fy nastepujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1500 zł, Płoty. 
46 sce metrow: Ë 

: ż, Ustinow) T. Kostkiewicza, 2 
Talar, 3) Gerard, bez miejsca Lennik i 
„Ilonka, Wygrane w 3 min. 17 i pół sek, 
RYŻ 8 długości, Tot. zw; 26, franc. 
ER EN, K 

|| Gonitwa 2, Nagroda 2400 zł. dla 3 leż. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

„1 „Jawor II (ż Michalczyk) st, „Lu- 
bicz”, 2) RE Lumineuse. Wy 
grane w 2 min, sex. łatw - 
ści. Tot. 9,50, Saa ATRE 
,_ Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. dla 2 let, 
raa AE rap 

Yśnus (ż. Michalczyk) st. Lubicz, 
2) Moneta, 3) Grand Seigneur. Wyśrsne 
'w 1 min. 8 sek, łatwo o.2.i pół długości, 
| Tot. zw. 8, franc. 5.50 I 5.50: Za Mandżu- 
(ko który został na starcie, zwrot sta- 


|_ Gonitwa 4, Nagroda 1800 zł. dla 2 I 
"Dystans 1100 metrów: wada 
1) Odwaga (ż. Michale k) st. 
bicz”, 2) Habana, 3) Dinata, 
sca 6.komi. Wygrane w i min, 9i pół s. 
w w lace o łeb. Tot, zw. 19, fr. 8,8 i 14. 
Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł, dla 21 
Dystans 1100 metrów: zę 
1) Jasiek (ż. Stasiak) M. Bersona, 2 
-Ki, 3) Dapifer, bez miejsca 5 koni. 
A Eoia że: ygrane w 1 min. 8 
i pół sek. w walce o szyję. Tot, A 
1050, franc. 6, 6.501 1180, 0 T 


Gonitwa 6. Naśroda 5000 zł. dla 3 let. 
i z A Poj GW i 
ewka (ż. Gill), st. „Łochów”, 2 
Isclano, 3) Harmattan, bez miejsca i 
lawor i Incydent, Tot, zw. 31.50, franc. 
11 i 9,50. 
Gonitwa 7. Nagroda 7000 zł. dla 
Dystans 850 matoi 2) 
1) Łuk (ż. Dorosz) C, Jarnuszkiewicza, 
2) Ottawa i Kmiótek, łeb w łeb, bez 
miejsca 5 dwulatków, Wygrane w 53 4 
„pół sek, pewnie o półtorej długości. Tot, 
zw. 27, franc. 11, 13 i 22 (Kmiotek). 
,_ Gonitwa 8. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
Dystans 2100 metrów; - 
1) Kubań (ż. Gill) st. „Łochów”, 2) 
i z miejsca Dy- 


bez miej 


Giovanni, 3) Lirnik Il, be 
ktator i Amor II. Wygrane w 2 min. 15 
i pół sek. pewnie o półtorej długości, 
Tot. zwycz. 39, franc. 15.50 i 12,50. 

Gonitwa 9. Nagroda 2000 zł, dla 3 let. 
Dystans 1600 metrów: 

1) Favoritas (j. Pale) bar. Maltzan, 2) 
Momus II, 3) Iwar, bez miejsca Floren- 
cja II i Garonna II, Wygrane w 1 min. 
42 i pół sek, silnie wysyłany o długość. 
s zw. 35, franc. 13 i 11:50, 

astępne wyścigi odbędą się w sobo- 
tę, dnia 12 b, m, Początek gonitw o go- 
dzinie 1-ej min. 30 po poł. Jawor, 


a 


Aresztowanie nkuszerki 


Z połecenia władz śledczych, anes 
sziowamo wczoraj akuszerkę Lisiec- 
ką-Boye (Złota 52). Lisiecka w cza- 
sie dokonywania zakazanego zabie- 
gu spowodowała uszkodzemiia ciała 
pewnej chorej, żony sierżanta W. P, 


Wal 


— Litościwa osobo, choć -grosik 
na kawałek chleba... 

— Sierota, bez ojca i matki, trzy 
dńi nie nie jadłem... 

I tak dalej i dalej, w różnych wa= 
rjantach. Niema dnia, byśmy nie 
usłyszeli podobnych próśb, niema 
ulicy, na którejby nas nie zaczepił 
jakiś starszy, czy młodszy obdartus 
zawodzącym głósem przemawiając 
do naszych serc. Na każdym kroku, 
od rana do późnej nócy, wszędzie 
spotykamy się z żebractwem. O świ 
cie nieomal, budzą nas chrypliwe, 
jęczące głosy. a 


ka 


„Związek Przeciwżebraczy* rozpoczyna akcję 


MDL z 


z plagą żebractwa 


Celem „Związku Przeciwżedracze 
| go“ jest zwalczanie żebractwa na 
terenie Warszawy, zapobieganie je-| nizuje publiczną zbiórkę pieniężna, 
i go powstawaniu i rozwojowi. Jako| pod hasłem „Chrońmy dziecko od 
| główne zadanie, Związek postawił żebractwa”. Można wierzyć, że 
(sobie, roztoczenie opieki nad że-| grosz oddany tej instytucji, będzie 
brzącemi dziećmi. bardziej celową ofiarą, niż datek; 

Aby jednak móc tę opiekę należy, ofiarowany żebrzacemu * dziecku, 
cie roztoczyć, należy zebrać na to| (ar.). 


lemania Świadków w procesie 0 aty SzanleżoW 


W. drugim dniu wielkiega procesu ich zeznaniach „wujaszkiem Sza- 
o aferę szantażową w rodzinie ży- | pirą*. 


większe fundusze. W tym celu, w 
dniach 26 i 27 b. m. Związek orga- 


„Lus | 


To jakaś starowina zawodzi pieśń | dowstijej rozpoczęły się zeznania 
pobożną, rozglądając się uważniej świadków. W ciągu dnia wczoraj- 
po wszystkich oknach, to znów | szego zeznawali cztonkowie rodziny 
pieśń zupełnie niepobożną wrzesz-; Chęeinerów, Ciotka oskarżonej Pier 
czy, — bo trudno to nazwać Śpie-| nikarzowa opowiadała o aktach 
wem — jakiś drągal, nadający się teroru Hartglasa. M. in. świadek 
doskonałe do pracy, której znaleźć zeznaje, że Hartglas umówił się z 
nie może, a może i nie chce. nig w barze „Sezam“ gdzie w cza- 

Właśnie. Może nie chce. To wła-| sie rozmowy groził jej rewolwerem. 
śnie jest kwestja do rozstrzżygnię:, Ina krewma opowiadała o podob- 
cia. Bo, choć wiadomo, że 6 pracę, nom wypadku w barze „Quick: 
jest trudno, ale z drugiej strony ij „Korzystne dla oskarżonych zezna- 
taki „sposób zarobkowania” na wra nia złożył świadek Szapiro, które- 
żliwości ludzkiej jest dla pewnych | go Henryk Hamtglas nazywa w swo- 
osobników wcale dogodny. Sypią 
się groszaki, czasem ktoś zawoła na 
górę i nakarmi, czasem da jakieś 
stare ubranie... - 

Cały świat walczy z piagą żebra- 
ctwa i walka ta daje juz ostatnio ja 
kie takie wyniki, choć czasy są bar- 
dzo trudne, choć podaż pracy nie 
stoi w żadnym stosunku do popytu. dwóch walących się domów drew- 

Walczy się z plagą żebractwa i u! nianych przy ul. Ogrodowej 67, jed- 
nas. Zatrzymuje się ich, umieszcza nego frontu, (4 lakatorów), drugie- 
stareów i zniedołężniałych w spo 
cjalnych zakładach, część lokuj? 


się w domach pracy przzyrmiusowej, Zarząd Tow. przyjaciół Belwedetu, 
Natomiast zupełnie niepodobna | Sjeje, Siekierek i Czerniakowa za- 
sobie poradzić z dzięćni, źcbrzące*| proponował wstawienie «dov budżetu 
mi. To też zwalczanie żrbractwa Garządu Miejskiego ina rok 1936/37 
wśród dzieci jest zagacnicniem C kredytów na następujące dalsze in- 
wiele bardziej palącem, niż zwalcza węstycje: 
nie go wśród dorosłych. NA co WY- zmianę nawierzchni na ul. Podehó- 
rośnie taki ośmio, dziesięcioletni |rażych na odcinku od ul. Belweder- 
wyrostek, który teraz wtóczy się ca |skiej do zjazdu do Łazienek (ze 
lemi dniami po ulicach i p zy:Zê- względu na zawody hippiczne) przez 
piwszy się do przechodnia, tytuli- zastąpienie kamienia polnego ulep- 
jąc go to hrabią, to preźes ln, 0.0:|szonym brukiem; zerwany” kamień 
wiada wyuczoną bajeczkę. A zawsze) polny z ul. Podchorążych mógłby być 


prawie coś wyskomle, Każdy prawiéj użyty na zabrukowanie ul. Magnu- 
da mu parę groszy, choćby dlatega, 


Specjalna komisja, złożona z 
przedstawicieli urzędu inspekcyjno- 
budowlanego Zarządu Miejskiego i 
starostwa grodzkiego północno-waT- 
szawskiego, dokonała oględzin 


by sie wreszeie od nio odeeo. Akademicki Związek Sportowy 
buduje schronisko w Beskidach 
Akademicki związek sportowy w | polsko - rumuńskiej. Kopikisz*i okos 
Warszawie rozpoczał w ostatnim ty- | liczne góry posiadają znakomite te= 
godniu budowę nowego schroniska | rany narciarskie. 


Sprawą tą zajęła 'się specjalnie 
policja kobiecą. Zbiera te dzieci po 
ulicach t kieruje do Izoy Ratwrzy- 
mañ. I oto, po miesiącu okazało sią. 
że 319 dzieci powróciło ki!'kskrot- 
nie za żebractwo do |Izoy Zatrzy- 
mań. W Izbie dziecko można prze. 
trzymać 48 godzin, w tym czasie, 
wzywa się rodziców tych wszyst-/ 
kich sierot, „pozbawionych ojca i 
matki* — rozmawia się'z niemi, sta 
ra się wpłynąć, by roztoczyti więk- 
szą opiekę nad dzieckieni. Niestę-| 
ty!.. Dziecko, po wypusztzeniu z 
Tzby, natychmiast wraca na viieę. I 
z powrotem zaczyna opowiadanie 
swojej bajeczki przechodńiom. Bo' 
niechby tego nie zrobił, niecaby nie 
przyniósł wieczorem do domu pie- 
niędzy! 

Niepodobna dzieci tych odseparo 
wać od złego wpływu rodziny, nie-! 
podobna ulokować gdzieś w jakimś. 
zakładzie zamkniętym, bo niema do 
tego podstaw. prawnych, bo prawnie, 
te dzieci „nie są pozbawione opie- 
ki“ — choć „opieka“ ta pozwala mu 
na picie wódki i palenia papiers- 
sów. Takie dziecko nigdy w tych 
warunkach nie zostanie dobrym ©- 
bywatelem państwa, przeciwnie eż] 
musi zostać ciężarem, może niesz- 
częściem, 

Tylko zorganizowana akcja całe-| 
go społeczeństwa może doprowa- 
dzić do zracjonalizowania form u- 
dzielania pomocy istotnie potrzebu=| 
jącym, jak również walczye skute- 
cznie ze wszelkiemi przejawami wy 
zysku i oszustwa ze strony jedno- 
stek zdeprawowanych. To właśnie 
zadanie postawił sobie świeżo po- 
wołany do życia „Związek Przeciw- 
żebraczy”, 


| 
i 


tiurystycznego na granicznem pas- 


łudmie od Czarnohory. - 


Kgdpilas na zachód od Rurkutu, w 
bezpośredńniem sąsiedztwie gramicy 


(es) Dziś wydaje się to nam tak 
naturalne, tak zrozumiałe samo 
przez się. Piszemy list, zaklejamy 
kopertę, opatrujemy ją znaczkiem. 
List wrzucamy. do wąskiej szpary 
skrzynki pocztowej i... kłopot spada 
nam z głowy. Wiemy, że list w jak- 
najkrótszym czasie dojdzie do rąk 
adresata. j 

Dziś wydaje się to nam tak bar- 
dzo proste. Przy drzwiach rozlega 
się dzwonek. Listonosz przynosi 
nam pocztę. List, wysłany wczoraj 
z Berlina, przedwczoraj z Paryża, 
albo z innego jakiegoś punktu kuli 
ziemskiej. 

Tak jest dzisiaj, ale nawet dzi- 
siaj nie jest tak wszędzie. Jeszcze 
dziś nie wszędzie działa poczta tak 


ciem poczty rązumie się to, co my, 
u nas pod tem słowem rozumiemy. 

W wielu amerykańskich wsiach i 
osadach, oddalonych bardzo znacz= 
nie od miast, przytwierdzone są je- 
szcze dzisiaj do pni drzewnych. -w 
lesie skrzynki drewniane z nazwi- 
skami wieśniaków, zamieszkujących 
(pobliskie wsie i osady, Raz na mie- 


regularnie, nie wszędzie pod poję- 


To z Z Z O 


Znowu dwa walące się domy 


'rów i nozebrania domów. 


Iioestycje w dzielnicy belwederskiej 


Sukceserskiej, Teresiń=|- 


W eloryby bawią się w piłke... 


Duże zainteresowanie wzbudziły 
zcznania adwokata Józefa Marcele- 
go Rosenberga, 
obu stron prowadził w przededniu 
krytysznych wypadków akcję ugo- 
dowa, mającą doprowadzić do po- 
rozumienia między stronami. Adw. 
Rosenberg obareza częściowó witią 
zą zaszłe wypadki również:i brac! 
Chęcinerówhy. Z żadnej strony, 
zdaniem Świadka, nie okazywano 
dobrej woli. j 

Dzisiaj dalszy ciąg przewodu œo- 
wodowego. 


go w giębi dziedzińca (pozostał je-. 
szcze jeden lokator). Obydwa, do- 
my są zniszezone, były dotąd pod- 
pierane i grożą zawaleniem, 

Komisja uznała konieczność nā- 
tychmiastowego usunięcia ` lokató- 


szewskiej, 
skiej, Zwierzynieckiej i Kolonji, 
uregulowanie wylotów gil.: Mapnu- 
szewskiej z ul Podchorążych jl No- 
wosieleckiej z Podchorążych przez 
poszerzenie w tych miejscach jezdni, 
wybudowanie kanału na odcinku 
ul. Belwederskiej od Sułkewiekiej do 
Chełmskiej oraz na ul. Czerniakow- 
skiej od ul, Podchorążych do Chełm- 
skiej oraz skasowanie na obydwóch 
tych ulicach dotychczas istniejących 
głębokich rowów. - i 


Schronisko stać będzie w odległo- 


mie Beskidów Huculskich na po- | ści godziny drogi na południe od 


szczytu Stóh, na którem schodzi się 


Schronisko stanie na szczycie |potrójna granica trzech maństw: 


Polski, Czecho-Słowacji i Rumunji. 


siąc do skrzynek tych zwozi się au- 
tem pocztę. Wieśniacy sami opróż- 
niają je sobie, 

Jeszcze prymitywniejsze są urzą 
dzenia-pocztowe na wyspach Polu- 
dniowych. „Okręty przybijają da 
tych wysp bardzo rzadko. Te, które 
kursują tamtędy, załadowują cała 
pocztę w lekkie aluminjowe, herme- 
tycznie zamknięte skrzynki. Skrzyn- 
ki te wrzuca się poprostu w wodę, 
Z prądem wody płyną skrzynki 
wzdłuż brzegów wysp. Mieszkańcy 
wysp wyławiają sobie pocztę dlu- 
giemi kijami, zakończonemi haka- 
mi, 

Rzecz oczywista, że ten sposób 
doręczania listów nie jest najlepszy 
i najbezpiecznieszy. Skrzynki często 
idą na dno, przedziurawione zębem 
rekiną, często skrzynkami... bawią 
się, jak piłką wieloryby. : 

A my tu u nas poprostu nakleja- 
my znaczek na list, wrzucamy go 
do. skrzynki i nie kłopoczemy się © 


jego dalsze «losy. I to. wydaje-nara' 


się dziś rzeczą, najnaturalniejszą 
w. świecie, 


któwy z, ramienia * 


LECZ RZECZYWISTOŚĆ 


oczekuje ułnych w swo-* 
je szczęście. Szczęście 
obdarza wygranemi ty- 
siące ludzi, grających 
„na, loterii. * Pozostaje j 
"grać, aby stanąć w ko- 
le wybrańców Fortuny, 
Szczęśliwe losy do 1p" 
klasy 34:ejlLot. Panstw- p "=P" 
której ciągnienie rozpoz 

czyna się 18 pażdzier. 

nika r b. są do nabycia 

iw kólekłurze i 


PIL 


racie bod 
A.WOLONSKA 
Ceniralg:, ; 
Warszawa, Nowy Świał 19. 
Oddziały: iw Woafszówie, | 
* Wilnie i Któkowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnię, 


Konto P K. O. 1192 


— 


L 
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w wirze życia 

Lłośliwość przedmiotów- 
mirigi- >” 

(s.) Martwe przedmioty niają swoje hu © 

mory: Rąz są dobrze, raz źle, czasćm Ía- - 


talnie usposobione, To h 
Złośliwość przedmiotów martwych, to 


i| coś znacznie gorszego i prżykrzejsześo, 


niż złośliwość, czy 'dokucźliwość ludzi - 
żywych, 80 Ash, 
Tej ' złośliwości przednmiiotów mar- 
twych «doświadczył: na sobie bardzo bo- / 
leśnie pan Teofil Żeberko, wracający ,, 
późną hocą do domu, ` p ą > 
Szedł /wolniatko, bo mtrudzony* ms 
srodze i lekko mu się w, glowie, kręciło, 
od kilku „czystych”, wypitych w barze. . 
Szedł -wolniutkó, ale złośliwy trotnar 
uciekał mu z. pod nóg, Chciał oprzeć, się, 
o latarnię. Stara złośnica skrzywiła się 
na tok i pan Teoiil runął, jak długi na” * 
ziemię. i rsy i ; 
Z trudem się podniósł i ruszył w dal- 
szą drogę, © ''* t ora Zohid 
Pół godziny naciskał w, bramie dvi 
dzwonka. Dzwonek, bezwstydny cynik, 
ukrył się gdzieś głęboko i pai Teong) 
jak się później okazałe, z pasją naciskał „+ 
niewinny punkt zimnego mur, , 4 ; 
Kiedy mu dozorca nareszcie bramę 6 
tworzył, okazało się, że pan..Teofil za: 
pomniał klucza od mieszkania. Nię za- 
pomniał właściwie, ale klacz, miecnoła, 
sam się gdzieś zapodział . YE 
Zmęczony i zirytowany tą złośliwością 
przedmiotów maitwych, zameldował się” 
pan Teofil. do komisarjatu, prosząc, aby 
go tam przenocowali, |, - 


RURJER POLSKI SPORTOWY 


NOWE SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ, 
- W Meranie, w międzynarodowym tux j 
nieju pocieszenia, w grze pojedyńczej 
pań Jędrzejowska pokonała  Jugosło- 


„| wiankę Kovacs 6:1, 6:1. 


W finale tego turnieju Polka w bardzo 
ładnym styla odniosła zwycięstwo nad' 
doskonałą tenisistką francuską Mathieu 
63, 6:3. 

W finale gry podwójnej pań para bet- 
gijsko-frdncuska Adamson — Mathiea 
pokonała parę duńsko-polską Krahwin-" 
kel-Sperling — Jędrzejowska 6:3, 6:2: 
WŁADYSŁAW CYGANIEWICZ GQ-"- 
TÓW WALCZYĆ NA RZECZ FUNDU» 

; „*SZU OLIMPIJSKIEGO, | 
, Przebywający, w Krakowie u swej ro- 
dziny, słynny zapaśnik polski Zbyszka- 
Cyganiewicz Władysław Zbyszko II —:* 
udzielił wywiadu korespondentowi PAT. 

Cyganiewicz- oświadczył, że przyby 
do Polski na kilka tygodni dlą odwie- 
dzenia swojej rodziny, nie przewidując 
występów: Gotów jest jednak przyjąć 
wyzwanie i stanąć; do walki, a;także bar 
dzo chętnie wziąłby udział w imprezie, . 
której dochód byłby przeznaczony na. “ 
Fundusz Olimpijski. K 

Przed wyjazdem do Polski" Cyganie- 
wiez brał udział w turnieju w Buenos=' 
Mires, w którym 'stattówało 80 zawodni 
ków, reprezentujących 29 państw. «Na _,. 
turnieju tym Cyganiewicz zdobył pierw ~ 
szą nagrodę, w formie Krzyża Maltań=, 
skiego, ze” złota, 25 godłem Argentyny, 
wysadzanem brylantami i szafirami. , 
"-"Władystaw Cyganiewicz jest bratem - 
słyrnego Stanisława (Zbyszka”1). Jest 
or typem prawdziwego sportowca, kt5-' 
ry nie ma -nic-wspólnego z typem atłety 
iz tufniejów 'zapaśniczych, oglądanych u 
nas w cyrkach, : - - 


Str. 8. 


Lipia parati Pwang.- bug w Piotrkowie 


Od grona Pow parafji 
Ewang. Augsb. w Piotrkowie 
otrzymaliśmy szereg nader 
cennych informacji, które 
poniżej zamieszczamy : 


U Wobec tego, źe w ostat. 
(hich czasach „Dziennik Na- 
l rodowy“ - poruszył sprawę 
i ęmentarzy katolic. i ewang., 


"oraz kościoła N. Serca Je 


(zusowego w Piotrkowie— i 
ze względu. na żywe zain- 
liferesówanie i  poczytność, 
jaką cieszy a to pismo 
¿wśród szerokich sfer społe- 
«czeństwa, w mieście i oko» 
„licy, 'podająe stale cały sze- 


„reg aktualnych artykułów, 


przejętych « troską o> los 
Piotrkowa, uznaliśmy za sto» 
sowne na łamach podać do 
wiadomości. ogółu, co się 
dzieje u nas, 'na odcinku 
życia parafjalnego, przyczem 
podkreślamy z wdzięcznoś» 
cią; że 'w dużej mierze zaw- 
dzięczamy to nadzwyczajnej 
energji i pracowitości ks. 
pastora Petznika. 
Przed 2 laty w bardzo 
ciężkich warunkach ks. pa- 
stor Max Petznik objął pa- 
rafję w Piotrkowie.’ "Tego 
krótkiego okresu: czasu wy: 
starczyło do zupełnego u= 
porządkowania spraw pařaa 
fji zarówno w zakresie dusz- 
pasterstwa jak i administra- 
cyjnostwórczym. W roku 
„ubiegłym huragan uszkodził 
bardzo mocno dach kościel= 
ny w Piotrkówie. Remont 
dachu kosżźtował około ty- 
siąca złotych. W bieżącym 
roku odnowiono wieże ko- 
ścielne; usuwając zniszczone 
krzyże i ustawiając dwa 
nowe; co znów pochłonęło 
około 1.000. złotych. 
::Jeżeli mówa o kościele 
Piefrkowskim. * to będzie 
wskazanem wspomnieć rów= 
nież o dokonanym wewnętrz- 
mym* remoncie kościoła e= 
wang. w 'Gieskach koło 
Niechcie. - Jest to b. ładna 
świątynia wiejska, do któ» 
rej należą 4 okoliczne wio» 
ski W roku bieżącym koś» 
ciółek ten został bardzo 
ładnie wymalowany wew- 
nątrz; przyczem ołtarz i ław» 
ki'ma olejno, jak rownież 
ściany i sufit, co w wiel. 


RESTAURACJA 


„ADRJA” 
Plac Kościuszki 7 tel. 12-97 w Piotrkowie 


~ma zaszczyt zawiadomić Sz. 


'został 


kiej mierze upiększyło świą* 
tynię. 

W kantoracie w Mośz: 
czenicy ufundowano dosko= 
nale harmonjum, dzięki o- 
fiarności dziedzica Mosz- 
ezenicy p. Stefana Endera 
oraz parafjan. 

u nas do, niedawna 
cmentarz w Piotrkowie był 
bardzo zaniedbany. Obecnie 
doprowadzony do 
wzorowego porządku i śmia- 
ło można go zaliczyć do naj- 


„piękniej utrzymanych w ca» 


łem Województwie. Praw- 
dziwą ozdobą cmentarza na« 
szego jest pięknie, artystycz= 


nie wykonany grobowiec śp. 
Olisa Wiinschego z Bujen. 


Wszystkie ścieżki i uliczki 
wyłożono betonowymi pły» 
tami, stare, niepotrzebne 
drzewa usunięto, a kaplicę 
wewnątrz odrestaurowano, 
tak, że dziś sprawia ona 
nader miłe wrażenie. Znaj- 
dujący sięw obrębie nasze 
go cmentarza mały cmenta- 
rzyk wojskowy uporządko- 
wano, | zamieniając zgniłe 
drewniane krzyże z mogił 
krzyżami betonowymi, dłu. 
gotrwałymi.. Podkreślić na- 
leży, żę na cmentarzu tym | 


Esha Ogólnego Zebrani 


Straży Piotrkowskiej 


_ W przemówieniu swojem 
nowo-wybrany prezes Stra- 
ży radca Edward Weęgo- 
rzewski zwrócił się ze sło- 
wami podzięki pod adresem 
Państw. . Zakładu Ubezp. 
Wzajemnych. za przychyl- 
ność, okazywaną Straży w 
postaci udzielenia pożyczki 
w sumie 15.000. zł. na zakup 
nowoczesnego sprzętu, oraz 
zapomogi na tensam cel w 
sumie 3500 złotych. 

W odpowiedzi obecny na 
zebraniu, oraz powołany 
przez Ogólne Zebranie do 
Prezydjum inż. Franciszek 
Szczeblewski, insp. miejsco* 
wego Oddziału P.Z. U.W., 
oświadczył, że instytucja 
przezeń reprezentowana i na- 
dal- życzliwie odnosić się 
A do Re RPA 


Publiczność że od 


„| października codzienie od godziny &-ej wie 


koncertuje stołeczny 
KWINTET ROSYJSKI „ECHO” 
a w niedzielę i święta, wtorki i piątki od godziny 
12 do 3 po południu. 


DANCING TOWARZYSKI 


| nadmienia, że dzięki wyso» 


Q 
ATA 63 


pochowani są żołnierze róż= 
nych wyznań chrześcijań 
skich i narodowości. 


Te. prace zostały wyko- 
nane w roku bieżącym, w 
tempie prawdziwie rekor: 
dowym, dzięki wyjątkowej 
ofiarności parafjan i praco 
witości Kollegjium MKościel- 
nego, które z poświęceniem 
i zadowoleniem ze swoim 
duszpasterzem ks. pastorem 
Petznikiem współpracuje, 
darząc Go wielką sympatją 
i uznaniem. 


Pomimo tak gorliwego i 
owocnego zajmowania się 
swoją parafją niestrudzony 
ks. pastor Petznik znajduje 
jeszcze czas, aby poświęcić 
się wydatnej pracy w licz- 
nych stowarzyszeniach spo- 
łecznych na terenie Piotr- 
kowa. Nic teź dziwnego. 
że my parafjanie darzymy 
Go wielkiem uznaniem i 
nieograniczonem zaufaniem. 

Ze swej strony Redakcja 


kim osobistym walorom ks. 
pastor Petznik zdobył so- 
bie uznanie i sympafję ca- 
lego społeczeństwa Piotr 
kowskiego 


wobec planowej niócy i Skóń. 
solidacji, jaka daje się w 
ostatnich czasach zaobser= 
wować, gdyż. Zakład jako 
instytucja prawno publicz- 
na, o „charakterze, społecz= 
ma za swe zadanie 


nym, 
dk opiekowanie się 
trażami Ogniowemi. , 


Zebrani z zadowoleniem 
wyjaśnienie to przyjęli do 
wiadomoćci. 

Korzystając z okazji, z 
przyjemnością podajemy do 
wiadomości publicznejotrzy= 
mane informacje o nowym 
Kierowniku ubezp. od ognia 
w Piotrkowie od jednego 
z obywateli pow. Kutnow- 
skiego, skąd do Piotrkowa 
przybył p. lnspektor inż. 
Szczeblewski. 

Informator nasz podkre» 
ślił, że p. Inspektor na po» 
przednim swoim identycz- 
nym stanowisku, przeby- 
wając 3 lata w Kutnie, roz» 
toczył życzliwą opiekę nad 
Strażami Ogniowemi w tam: 
tejszym powiecie. Wzajem= 
ny życzliwy stosunek wy- 
raził się w wyborze p. insp. 
inź. Szczeblewskiego w wy- 
borze na stanowisko wice 
prezesa Zarządu Powiato= 
wego Straży, przez co na- 


wiązany kontakt dał jak 


najbomyślniejsze . wyniki, 
gdyż będąc w Zarządzie p. 


Piotrków znów ominięty 


W związku ze staraniami 
Izby Rzemieślniczej Bank 
Gosp. ' Kraj. podwyższył 
kredyt dla rzemieślników 
terenu Wojew. Łódzkiego 
do pół miljona złotych. 
Krędyt podzielono między 
miasta: Brzeziny, Łask, po: 
wiać Łódzki, Łęczycę, Ra- 
domsko, Sieradz, Turek, 
Wieluń, Kalisz, Pabjanice, 
Sulejów. Tomaszów, Łódź 
miasto, z nadmienieniem, że 
pozostało jeszcze 15. 000 zł. 
do rozdziału. 

Na podkreśldnie zasługu- 
je fakt, że równy 'wielkoś» 
cią naszemu miastu Malisz 
otrzymał 60.000 złotych, 
wówczas gdy ʻo Piotrkowie 
zupełnie zapomniano. ___ 

Widocznie komunikacja 
Łodzi z Piotrkowem jest 
tak utrudniona, a znajo- 
mość geografji stoi na wy» 
sokości francuskiej dyplos= 
macji, skoro w Łodzi nie 
wiedzą, że pod jej bokiem 
istnieje przeszło 50.000 
miasto, do którego ongiś 
Łódź musiała jeźdźić załać- 
wiać swoje interesy. ` 

Nie prżypuszczamy, aby 
rzemieślnicy m. Piotrkowa 
mieli czemkolwiek narazić 
się  kredytodawcom lub 
zasługiwali na mniejsze 
zaufanie, niź rzemieślnicy 
innych miast lub teź znaj: 
dowali się w lepszeń od 
rzemieślników innych miast 
województwa połóżeniu, 
aby nie byli godni udziele= 
nie im kredytu tembardziej 
że Piotrków jest pozbawio- 
ny zupełnie źródła kredytu 
krótkoterminowego, co 
szczególnie boleśnie odczu: 
wa rzemiesło w Piotrkowie 

Sądzimy, że jest to tyl- 
ko grube niedopatrzenie, 
które zostanie naprawione, 
jednak rzemiosło Piotrkow - 
skie powrnno przez swych 
przedstawicieli w _ Izbie 
Rzemieślniczej wszcząć w 
tej sprawie energiczne sta- 
rania. 
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41 złotych miesięcznie 


można zarobić, sprzedając 
„Dziennik Narodowy '. 
Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracja „Dziennika Naro» 
dowy“ — ul. Słowackiego 28 
vis a vis Ogrodu Kolejowego. 


Czas odnowić 
prenumerate 


byl wtajemniczony w po= 
trzeby tych placówek. 

Nie wątpimy, że zarówno 
Straż Piotrkowska, jak i 
Straże w powiecie, nawiążą 
ścisły kontakt z p. Inspek 
torem Szczeblewskim i znaj: 
dą w nim życzliwego orę- 


Inspektor jak najdokładniej | downika swoich potrzeb. 


Nr. 43. 


Kosztowny etatyzm 
magistracki 


W związku z notatką o 
„braku systemu w robotach 
miejskich“, od osoby, dob- 
rze wtajemniczonej w za» 
wile arkana gospodarki miej. 
skiej, otrzymujemy naste- 
pujące informacje (o ile są 
nieprawdziwe — oczekujemy 
na ich sprostowanie). Zwę» 
żanie jezdni w różnych 
dzielnicach, o czem pisał 
„Dziennik Narodowy“, ma 
na celu uzyskanie kamienia 
(za chodniki płacą właści- 
ciele nieruchomości), który 
później zużytkowywany zo» 
staje do budowy innych 
ulic, figurując jako świeżo 
nabyty. Tym sposobem 
wyrównuje się niedobór w 
kredytach, przyznanych na 
budowę ulic. Kredyty te 
zostały rozchodowane cał- 
kowicie, a roboty wykona: 
no zaledwie w 50 proc. 


Jak się okazuje, roboty, 
prowadzone we własnym 
zarządzie Magistratu, kosz- 
tują dwa razy tyle, niż gdy 
by je wykonywał prywat 
ny przedsiębiorca. 


Należy przytem zwrócić 
uwagę, że dotychczas wy» 
konane przez Magistrat ros 
boty we własnym zarządzie, 
były przedmiotem słusznych 
skarg i licznych artykułów. 
Nadmieniamy, że prywatny 
pfzedsiębiorca na wykona« 
ne przez siebie roboty zaw- 
sze udziela gwarancji, obo: 
wiązując się dokonywać nà- 
praw powstałych przedw- 
cześnie uszkodzeń. 


XII Tydzień LOPP. 


przerwany Śmiercią Mar: 
szałka Piłsudskiego, rozpocz- 
nie się 13 bm. i potrwa do 
20 bm. przyczem w progra: 
mie są: Dancing w „Euros 
pie" w sobotę 12 bm. w 
EPA 13 zbiórka na ul. 
19 przedstawienie sztuki 
pt. „Perfumy mojej żony“ 
w. sali im. Kilińskiego, a 
20 bm. druga zbiórka ulicze 
na na cele LOPP. Instru: 
ktorzy II kategorji przepro» 
wadzą w ciągu tego „Ty- 
godnia* pogadanki na tere- 
nie powiatu Piotrkowskie» 
go. Organizacją Tygodnia 
zajmuje się Zarząd Powia- 
towy LOPP, pod sprężys= 
tem kierownictwem p. pre: 
zesa Henryka Angiewicza. 
Bardzo intensywną. akcję 
rozwija również p. Niedźa 
wiedzki, instruktor obwo- 
dowy, który na drugą pos 
łowę bm. organizuje kurs 
insruktorski II Kat. Odu- 
bywać się on będzie dwa 
razy w tygodniu po 2 go- 
dziny dziennie. [Informacje 
otrzymać można w biurze 
LOPP, (gmach Sądu Okr. 
pokój Nr. 15 od godz. 12 
do 2 w południe i od 6— 


|7 wieczorem. 


Redakcja i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraż z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
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